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w ra z  i  Kurferem WJfeńsko-Howo&r&fzkim

biee konsolidacji
W  sporc ie  k ib ice  sp e łn ia ją  r o lę  

D ardzo  p o zy ty w n ą .  Są to  ludz ie  g o ­

r z e j  d y sp o n o w a n i  f izy c zn ie ,  k tó ry m  

n ie  b y io  d an ym  w z ią ć  udzia łu  w  zawo 

dach . Z n a ją  on i w łasną  słabość, m art 

•wią się nią. a le  inie m a w  n ich  uczu­

c ia  zazdrośc i.  Ż y c zą  jak  n a j le p ie j  

ty m , k tó r z y  w stąp i l i  w  szrank i.  D op in  

ffują i th  p rzed  metą. O k r z y k i  An tek , 

Jędrek , ga zu ! g d y  są o d p o w ie d n io  sta 

n o w c z e  i silne, czasem  w p ros t  decydu 

ją  o  p ie rw s z y m  m ie jscu  zaw od n ik a .

w zg lę d e m  je j  isto tne j treści. Ca ły  czas 

m ó w i  się o  oboz ie ,  k tó r y  nva p ow s ta ć  

o  tym  co  będz ie . A  d ek la rac ja  no  
tak, ale!... i tu następu je  obszerna  m o  

tyw a c ja  p r z e w id y w a n ia ,  ż e  a k c ja  spa 

P  na p a n ew c e  z tych  c z y  innych  

w z g lę d ó w  „G o n ie c  W a r s z a w s k i11 

w ręcz  tw ie rd z i ,  ż e  s tan ie s ię  tak  dla 

te go ,  że  p r o je k t  w yszed ł  o d  K oca . a 

n ie  od  k o g o  innego. Jedn i tw ie rd zą ,  

ż e  p o w o d e m  n iepow odzen ia ,  b ęoą  

zb y t  l iczne  akcesy  g rup  w grunc ie  rze

tak w ie lk i  b o w ie m  jest w p ły w  strony c z y  o bcych  d u ch ow i d ek la rac j i ,  a

p syc h ic zn e j  n a  stronę f zyczn ą  w  k a ż  

d y m  cz łow iek u .  P o l i t y k a  jedn a k  ze 

sp o r tem  nie m o że  b yć  porOwtnywrana 

C z ło w ie k ,  k tó r y b y  swą p racę  na grun 

c ie  p o l i t y c z n y m  t rak tow a ł  s o o r to w o  
m u s ia łb y  zostać z d y s k w a l i f ik o w a n y  

ja k o  m ąż stanu. W  p o l i ty c e  tez i rola 

k .b i c ó w  jest mna, jest c a łk o w ic ie  bez 

p ło d n a  i w r ę c z  szkoda-wa.

w i ę c . „ L e g i o n  M ło d y c h “ , Z w ią z e k  N 

P., „ N a p r a w a " ,  drudzy  z faktu  o g ło  

si en ia  w  „N a r o d z i e  i P a ń s tw ie "  k r y

w ia  d o la ry  p r z e c iw k o  o rzech om  ż^ 

ob ó z  K oca  p ow s tan ie  d o p ie ro  w  roku  

1940. p c  trzy le tn ich  p r zygo tow an ia ch .

Z n a m ien n y  ob ja w ,  że  n ikt n ie p o  

d o jm u je  w a lk i  z d ek la ra c ją  K o ca  w  

p ła szczy źn ie  id eo w e j ,  że  w szyscy  o p o  

zyc jon iśc i  un ika ją  ataku c z o ło w e g o ,  

a u p ra w ia ją  ty lk o  ró żn e  m a n e w ry  i 

obe jśc ia , że  ja k e ś m y  się w y ra z i l i  k i ­

b icu ją  akc j i  p u łk o w n ik a  K o ca — w yn ia  

ga  k o m en ta r zy .  R zuca  on św ia t ło  na 

znaczen ie  sa m ego  falktu ukazan ia  s>ę 

d ek la ra c j i .

N ie za le żn ie  od  tego  jak  się p o toczą  

■wypadki w  przysz łośc i,  ju ż  sam  fakt.

G d y  z e s ta w im y  w szys tk ie  g łosy  pra 

s y  za  u b ieg ły  tydz ień , z a u w a ży m y ,  że 

ż a d n e  z tych  p ism , k tó re  d o  deiklara 

c j i  p u łk o w n ik a  K oca  u s tosu nkow a ły  

się n ega tyw n ie ,  do tychczas  n ie  p r z e ­

p r o w a d z i ł o  a n a l iz y  le j d ek la ra c j i  pod

tyc zn ych  u w ag  w  stosunku d o  d e H a  j ź ’  ta k a  d ek la rac ja  s ię  u k a z a u  p o d a

rac j i ,  w n iosku ją ,  ż e  „ n a p ra w ia c z e "  

d o  obozu  nie p rzys tąp ią ,  i upatru  ją w  

t y m  o zn akę  słabości obozu .

Są tu w ię c  ró żn e  lo g ic zn e  sprzecz  

nośc i w  tych  ro zu m ow a n ia ch ,  a le 

sens o g ó ln y  taki, prasa nie w y p o w ia  

da  się m ery to ry c zn ie ,  a t y lk o  k ib icu  

je, rob i  zak ład y  inn tem at c z y  d łu go  

p o ż y je  n o w o r o d e k ?  K ie d y  b ęd z ie  ząb 

k o w a l?  i t d.

N a s t ró j  to ta l iza to ra  o ga rn ą ł  z w ła ­

szcza  t. zw . „p ra sę  n a r o d o w ą " .  „A .  

B C.“  w e  w c zo ra js z y m  n um erze  sta­

da  o lb r z y m ie  znaczen ie . W  d ek la rac j i  

zos ta ły  w y p o w ie d z ia n e  r z e c z y w is te  

tę skn o ty  o lb r z y m ie j  w iększośc i  naro-. 

du- U d e r z o n o  w  ton zn a jd u ją cy  o d ­

d ź w ię k  tak p ow szech n y ,  ż e  o  ataku 

e ro ło w yrn  na d< k la ra c ję  n ie  n o ż e  

b y ć  m o w y .

Nilkt n ie  p o t r a f i  zw a lc za ć  idej k on  

so l id a c j i  —  z jedn oczen ia  n a ro d o w e ­

go , n ik t n ie  o śm ie l i  się w y s tą p ić  p rze  

c iw k o  podkreś len iu  ro l i  k a to l ic y zm u  

w  Po lsce , n ikom u  n ie  p r z y jd z ie  n a ­

w e t  na m yś l  k r y ty k o w a ć  stosunek na

•rodu d o  a rm ii  ani n a w e t  sp rze c iw ia ć  

s ir  o w e j  rehab i l i tac j i  w y ra z u  „n a -  

r ó d “ , k tó rą  dek larac  ja  p rzep row ad za .  

Są g łosy ,  że d ek la ra c ja  jest za m a ło  

rad yk a ln a  spo łeczn ie  i i e  j e j  r z ek om a  

„reak cy jn o .ść "  ś tan ie  s ię  ź ród łem  sła 

fcości obozu . N a szym  zdan iem  m zei- 

V7t  z r e a l i z o w a n ie  t e g o  w s zy s tk ie g o  co 

s ię  m ieśc i w  d e k la ra c j i  (p rzeb u d ow a  

ustro ju  ro ln ego ,  o d p o w ie d n i  a rb it ra ż  

w  stosunkach  m ię d z y  p ra c o w n ik ie m  

i  p^a co oaw cą )  to  zn aczn ie  w ięce j niż. 

w szys tk ie  ob iecank i cacan k i  d o m o ro  

s łych  d e m a go gó w ,  śm ie rd zą cych  g ro  

szem  n ie  zaw sze  k r a jo w e g o  p o c h o d z ę  

n ia .
P u łk o w n ik o w i  K cm o w i  m us i b y ć  

hard/o  p r z y jem n ie ,  że  ca ła  p rasa  na ­

w e t  ta, k tóra  n ie  zg łosiła  akcesu, tak 

D e s z c z y  « i ę  o p o w o d z e n ie  ak c j i  i wy 

p o w ia d a  o b a w y .  G d yb ym  ch c ia ł  na  

ćk reś len ie  t e g o  stanu r z e c z y  zmówi, 

u ż y ć  w y r a z ó w  i dkreś leń  za c ze rp n ię ­

ty c h  ze s łow n ika  spo r*ow ego ,  p o w ie  

dz ia l fbw n .że  idek ła rac ja  p ł i łk .  K oca  

zdoby ła  P o ls k ę  w a lk o w e r e m  (bez w a i  

k i )  g d y ż  w szyscy ,  k tó r z y  m ie l i  w z ią ć  

u dz ia ł  w  „k o n k u r e n c j i "  w id a ć  n ie 

czu  ją si> na -  siłach. O g ra n ic zy l i  sic 

d o  r o l i  k ib ic ó w .  P i o t r  L em ies z .

Scwiety posiadają największa 
flotyllę lodzi pod wodny tli

P o c z n i k  ó d s r J r a l i c j i  w  p s r P a m e n s . f Q
_ _ L O N D \ N ,  (P a l ) .  W c z o r a j  p r z e d ­

staw -ody  zofa.al w p a r la m en c ie  ro c z ­
n ik  a d m ira l ic j i  iń -yty jsk ie j,  z a w ie ra ­
j ą c y  dane  o  f io ła c h  g łó w n y c h  m o ­
ca rs tw  m o rsk ich .  W e u iu g  ły ch  d a ­
n y c h  7 g io w n jc l i  m ocarfcfw  m o r s k ic h :
W . lir> i<mia. o lany  Z jed n oczon e ,  Ja­
po n ia ,  Jt-rancja, \v lo ch y , N ie m c y  i 
Z w  S o w ie ck i  b udu ją  obecn ie  o a i  n o ­
w y c h  jed n os iek  b o jo w y c n ,  w ty m  10 

p a n ce rn ik ó w ,  42 k rąg  o wnuki, 1 '7  tor 
p e d o w c ó w  i k o n t r io .p e U o w c o w ,  0 0  lo  
ttzj p o d w o d n y c h  i  t. <L

R oczn ik  p o  raz  p ie rw szy  u jaw n ia  
d an e  o  b u d o w ie  p rzez  W .  B ry tan ię  
w ieJk ich  c ię ż k o  u zb ro jo n y ch  kontr-  
t c r p e d o w c ó w  o w y p o rn o śc i  1850 t.

N ie m c y  budu ją  w  tej c.hwrli 6  kon tr  
to r p e d o w c ó w  o  w yp o rn o śc i  m n ie j  
w ię c e j  r ó w n e j  b ry ty jsk im ,  a le p o *  a 
dać  oine będą jed y n ie  5 d z ia ł  o k a l i ­

b r z e  5 ca li.
Japon ia  budu je  obecn ie  n a js zyb  

i z e  na  św iec -e  lo d z ie  p o d w o d n e ,  k i ó 
re  będą  H iqgły  r o z w in ą ć  s zyb k o ść  ‘2 0  

w ę z łó w  na p o w ie rzch n i  wiody.
P u b l ik a c ja  puuaje  da le j ,  ż e  so w ie  

t y  w y b u d o w a ły  10  łod z  p o d w o d n y c h  
ud r. l ’J31 n ie  za w ie ra  jed n a k  ż a d ­
n ych  danych  o łod z iach  p o d w o d n y ch  
ob ecn ie  b u d o w a n y ch  iub k tó rych  bu­
d o w a  p rz ew id z ia n a  jest w  p ro g ra m ie  

ZSRR-
„ D a i l y  T c l e g r a p h "  zam ieszcza  w

zw ią zk u  z p o w y ż s z y m  szereg  in fo r -  
m y ć v L  7 k tó ry ch  w yn ik a ,  że S ow te ty  
budu ją  obecn ie  o !b r 7 V m i ą  f l o t y l l ę  ł o  
dzi p o d w o d n y c h .  W e d łu g  togo d z ie n ­
n ika , z p oc zą tk iem  roku  bież. S ow ie ty  
m ia ł y  p o s iad a ć  40 łod z i  p o d w o d n m  h.

s ta c jon ow an ych  w e  W ladywoste tku . a 
c o n a im n ie j  da lszych  90 zn a jd ow a ło  
się w  I raac ie  b u d o w y  d la  f lo t y  na 
Bałty k u . O i le  dane  są Raksa Ine, to 
-S«v,ie iy  p os ia d a ły b y  n a jw ięk s zą  f lo  
ly lJę  łod z i  n o iH  o t lny i h na św ieeic. 
D o tychczas  n a jw ięk szą  f lo ty l lę  p o d ­
w od ną  m ia ły  S tany Z jedn oczon e  —  
100 łodzi podw odn ych .  P r zew a żn a  
część sow ieck ich  lod z i  podw odn ych ,  
to jednostk i typu p rzyb rzeżn ego ,  n ie­
o d p o w ie d n ie g o  do p o d ró ż y  na d a le ­

kich oceanach. N iem n ie j  jednak  b y ­
ły b y  one dostatecznie g roźne  w  ope­
rac jach  na w od ach  japońsk ich

( b-.*enaś : lak  p o tę żn e j  f l o t y l l i  p od  
w od n e j  w  b l isk im  sąs iedztw ie  w y b r z e  
źa japońsk iego ,  m ogące j  zag ro z ić  ko­
m un ikac ji  Japonii z M andżurią , po 
w o d o w a ć  ma p ew n e  zan iepoko jen ie  
Japonii,  tym  bardz ie j ,  że  rów:nncześ- 
nie w y b u d o w a n e  zosta ły w  oko licach  
W ła d y w o s to k a  ae rod rom y  dla c ię ż ­
k ich sam o litów  b o m b o w y c h

W y s f ą p ;€ ir s  wtrc$n~ 
tfg ?  Rjymcwslcfega
7 P o K  f k k P Ó .  L » t * r a t .

P W incenty Rzym owski zgłosił na rę- 
za  prezydium  Polskiej Akadem ii Literatu­
ry list, w którym zawiadamia' w ładze PA L  

swym w ystąpienia. List p W  Rzym ow­
skiego został przyjęły przez. Akadem ię  

\ do  w iadom ości.
W A R S Z A W A . (Pat.) Jak s.ę dowiadu­

jem y, Polska Akadem ia Literatury na po- 
s.edzeniu w  dn. 27 b. m. p rzyjęła  rezyg­
nację W incentego Rzym owskiego z goo- 
ności czionka P. A . L.

Gtic.jainy komunikat P. A. L . w tej 
sprawie zostanie ogłoszony w  dniu 1 

b.marca r.

0 czym rozmawiał Ribbentrop z Edenem
L O N D Y N ,  (Pa t ) .  S on sa cy :n e  gazc  

ty n ied z ie ln e  „S u n d a y  Expre$s“  o raz  
„ P e o p l e "  rnudają przesadne- znaczen ie  
p ią lk o w e j  r o z m o w ie  R ih bcn trop a  z 
Edenem .

„S u n d a y  E xp ress “  tw ie rd z i ,  że  po  
m ięd zy  L o n d y n e m  i B er l in em  są w  
toku p ou fn e  p c r ł r a k te c je  na rzecz  po  
Ło ju . P is .n o  tw ie rd z i ,  że  w  czas ie  
r o z m o w y  p ią tk o w e j  o m a w ia n o  nastę­
pu jące  zasady  ew en tu a ln ego  p o ro żu  
m ien ia :

1 ) p o w r ó t  N iem iec  d o  L i g i  N a r o ­
dów ,

2 )  p o rzu cen ie  p rze z  Rzeszę  p o l i ty  
k i  iz o la c j i  go sp od a rc ze j ,

3) p o w szech n e  z red u k o w a n ie  zbrft 
jen ,

4 ) p o ro zu m ie n ie  jw z e c iw  a tak om  
n a p o w ie t r zn y m ,

6 ) o g ó ln e  p o ro zu m ie n ie  o b e jm u ją ­
ce  w szys tk ie  państw a , n a w e t  R o s ję  So 
w iccką .

M a r s z ^ ł t k  de Bono 
w ^ z w a f  n a  p o j e d y n e k

min. Lpęęrrę

„S u n d a y  E xp ress “  tw ie rd z i  nadal, 
że  Ribbentroipp p o le c ia ł  du Berl ina , 
aby  z r e fe r o w a ć  H i t l e r o w i  treść odl»y 
te, r o z m o w y .

B o m b s r c - c w a n i e  M a d r y t u

P A R Y Ż . (Pat.) „Paris M id i" zam ieszcza  
d ep eszę  z Rzymu, iż od kilku dni krążę 
we W łoszech  uporczyw e pogłoski, w ed ­
ług kiórych m arszałek de Bono w yzw ać  
miał na po jedynek minisłra kolona Les-  
sonę, M ussolini, nie chcąc dopuścić, by 
lak poważny konflikt mógł rozdzielić  
dw ie w ybitne osobistości, poslanowić 
miał zw ołanie sądu honorow ego dla ża  
łałw ienia sporu. Pcw cdr-r) konfliktu ma 
być krytyka, z jaką wystąpił min. Lcssona  
w  sprawie dow ćdziw a, spraw ow anego w 
Abisynii przez marszałka da Bono na po- 
czrlku  kampanii abisyńskiej. Zapytany w  
spraw ie konfliktu, m arszałek nie zaprze­
czył, natomiast min. Lessooa ośw iadczył, 
iź nic mu nie wiadom o w  tej kwestii.

I

M A D R Y T ,  (I* i i l ) .  Rada  ob ron y  M a 
d ry tu  og łes ita  w  po łudn ie  nas tępu ją ­
cy k om u n ik a t :  c ię żk a  a r ty le r ia  p o w ­
s tańców  Lonibsm d o w a la  r i iOy/u cen- 
tra łne d z ie ln ice  s to l icy .  S zk o d y  m a tę  
l ia tn e  b y ły  smaczne jest też  p e w r . ^ l i ­
czba o f ia r  w śród  ludnośc i c y w i ln e j .  Z  

U B M W W H i  UfiaWBWHMB ■! I— ■ im i « ■

punktu  w id zen ia  w o js k o w e g o ,  n o w e  
lo  b o in ba rdow an ie ,  p od ob n ie  jak  i  
'oo jwzedn ie , jest  c a łk o w ic ie  b e z c e lo ­
w e . N a  od c in k a ch  ( iu ad a rra n ia  i S o ­
m os ie r ra  p o je d y n e k  a r ty le ry jsk i ,  na 
fr o n c ie  J a rem a  n ic  szc zegó ln ego .

Dełsze akcesy do akcj? plh. Koca

S k ? ? s e w 2 r l ?  r s t a t n ? ę f  

I nji
P ^ r v ? uw

Detsze akcesy do akcj’1 płk. Koca:
Do biur ptk. Koca w ciąż napływ ają  

oalsze  zgłoszenia v-spółpiacy. akcesy 
zgłosiły

Z  w oj. w ileńskiego:
Towarzystwo O p  eki nad W sią W ilec-

Z woj iwowsKiego I ie  Lwowa:
i W  Lwowskim Biurze O bozu  p łk . Koca 

zg łosiły  swój akces Towarzystwo Przyja­
ciół 22-ej Drużyny Hercersk ie j, O rganiza­
cja  M to czieży  Pracujące1 G k r Lw ow skie­
go, Zrzeszenie Inżynierów D ogowvch, 
Cech Chrześcijańskich Mistrzów . Szewc- 
kich i Towarzystwo Potekow Ew angelików  
M ałopo lsk1' W schodniej w e Lw ow ie, 
w reszcie cały szereg osób po jedynczych .

Zarząd Klubu Spoteczno-G osoodar-  
r re g o  we Lv/owie jednouzącegc w swych

szeregach inteligencję zaw odow ą, miesz­
czaństwo i kupieclw o polskie. Towarzy­
stwo U rzędnicze „Same pom oc" —  Lwow. 
Polskie O rgan izacje  Sp o ‘eczne —  Busk 
k/Lwowe. Stow arzyszenie N auczycieli 
Szkół Zaw odow ych —  Samoor. j

Dalsze zgłoszenia nadesłały :
Liga M orska i Kolonialna —  Sambor, 

Zjednoczen ie  M ieszczan Polskich —  Sam­
bor

Z woj. poleskiego
Powiatowy O d d zia ł Straży Pożarnej—  

Pińsk, Zrzeszenie Pracowników W arszta­
tów Podow ycn M arynarki W oiennej w  
Pińsku.

Zarząd Związku Izb I Organizac*! RoE- 
niczych R, P. przyjął następuiacą uchwa­
łę:

„Zarząd  Związku Izb i O rganizacyj

Rołr >czych R. P. —  jako organizacji a- 
politycznej, będącej jedyn ie  naczelną in- 
sfyiucję zorganizow anego rolnictwa —  
stwierdza, iż wytyczne deklaracji p płk. 
Adam a Koca, odnoszące się d o  zagad­
nień rolniczych i życia wsi, odoow iudają  
Interesom polskiego rolnictwa i ośw iad­
cza, iż w  działalności swej dążyć będ zie  
do ich realizacji".

Do obozu ptk. Adama Kocą zgłosiły 
akces następujące oddziały  regionalne z 
cc ‘ego  kraju organizacyj:

Pocztowego Przysposobienia W ojsko­
w ego: Oddziały: N akło n/Nofecią, Chełm  
no, Pleszew , Łańcut, Radziechów , Koby­
lin, Bełz, O d d zia ł przy U rzędzie Poczto­
wym W arszaw a 1, O d dzia ł Nr 7 Łód ź, 
O d d zia ł Żeński Nr. 1 W arszawa, O n e , 
Św ietlany. Sadcw a. W isznia, Lubicz, - A -

P A R Y Ż  (Pat.) Dnia 15 marca zostanie 
w Paryżu skasowana i zastąpiona p-zez  
linię autobusową osfałnia !irva tramwajo­
wa. Tą decyzją  w ładz miejskich zakoń­
czona zesłała w  Paryżu akcja zastępowa­
nia tramwajów autobusami, co  przepro­
w adzono ze w zględu na to, że tramwaje 
poważnie utrudniają kom unikację samo­
chodową, łatwo stwarzając zatory.

Otwarcie Zgromadzenia Narodowego w Estonii

Na zdjęciu naszym widzimy prezydanla Eslo ni; Pfilsa (1), min. Millera i~) oraz dowódcę 
arnii, pen. Eajdonera (3) biorących udział posiedzeniu zgromadzania uarodo-w.-gp które

odbyło się w Tallinie.

Ku czci Uncofna

i

W  W aszyngtonie odbyte się z udziałem  Ptezyd&ote ' Sianów ijed n o czon ycn  —  
Roo<.elveha urcczysia akadem ia, poświę eona uczczeniu pamięci w ielkiego Pre- 

zydenta Lincotea. Na zdjęciu  fragment : ‘rj uroczysro-ci

Ameryka wystąpi z inicjatywą
stabilizacji sfesuFfećw m f ę t i z y r v c t i
P A R Y Ż .  (Pat.)  „ P e t i t  P a r is ien "  po  

da je  dz is ia j  na p ierwszsan m ie jscu  de ­
peszę z L on dyn u , w ed łu g  k tó :re j  za ­
rów n o  w  angielsk ich, ja k  i am erykań  
skich kołach p o l i ty c zn ych  oczeku ją  w 
na jb l iż s zym  czasie w ystąp ien ia  rządu 
a m ery k a ń s k ie g o  z sensacy jną  in ic ja ­
ty w ą  na rzecz  s tab ilizac ji m ięd zyn a ­
ro d o w y c h  stosunków  gospodarczy-- li  i 
f inansow ych . *

R zą d  w aszyngtońsk i,  w ed ług  in fo r  
•nacji dziennika, zam ierza  już w k ró t ­
ce n aw ią za ć  z rządem  b ry ty jsk im  i

j francusk im  rokow an ia ,  ce lem  z a w a r ­
cia odpow ied n ich  porozu m ień  gospo- 

! darczych , p r zew id u ją cy ch  przede 
w szys tk im  stab il izac ję  walut. P o ro żu  

1 m ien ie  obe jm ow  ać m a ró w n ie ż  spra 
I we ogran iczen ia  zb ro jeń . D z ien n ik  da  

daje. że p od ró ż  am basadora  a m e ry ­
kańsk iego  w P a ry ż u  Bullitta  do W a ­
szyngtonu, jak się obeerne okazu je , 
specja ln ie  za w ezw a n ego  przez  prezy-  
d em a  R ooseve l la .  p ra w d o p o d o b n ie  
ma !Ś* celu prz> go to w a n ie  na miejscTi 
g łów n ych  lin ii tych rokow ań .

W i o c h y  p r z y s t ą p i ą  d o  p a K t u
niem iecKo-lapi ń s k : e e t ?

T O K IO . (Pał.) Dziennik „Yom iur Schim- 
bun" doniósł, iż rządy jaDC-ński i memiec 
ki zw róciły się do rządu w łoskiego, aby  
orzystąpił do  pakłu n iem ięcko-japońskia- 
go, skierow anego przeciw ko Kom im erno- 
wi. W ed łu g  tegcż dziennika, członkow ie  
sialego  komitetu japońsko-niem ieckieyo , 
pow ołanego do życia w  Berlinie w dniu

21 s t y c z n i a ,  prow adzić mają rokowania  
w Rzym ie.

W  związku z tą w iadom ość ą, orzed-  
stawiciel ministerstwa spraw zagranicz­
nych ia p rzeczy i kategorycznie jakoby Ja­
ponia i Niemcy postanowiły prosić W ło ­
chy o przyłączen ie się do paktu

Stan marszałka Graziani groźny
C ^lEUTt, (Pat). W edług wiadomość: zamachu: na marszałka, pozostały w ołu- 

nadeszłych tu z Addis-Afc cby. stan zdro- cach Wywiązać się miało tek zapalenie 
wla ptarszalka Graziani budzić me nie- ptuc.
pokój. Odłamki bomby, rzuconej poaczas rYr .v*

Akademia Towarzystwa Polsko-Estońskiego
i leksandrów Kuiawski, Nowa W ieś, k/Cho- 
' rzowa, Radziejów , M yślenice W ło cław ek , 

Grzym ałów, O d dzia ł Nr. 4 Ło d ź , Pruza- 
na, Będzin, Podhajce, K ie lce , Cho in ice, 
Częsfochcw a, R ożyszczc, N ow e, G łę b o ­
kie, W olbrom . Stołpce, Sw ieiochłow ice. 
Kiw erce, Łunm tec, Rudki, W o łczyn  Bteł- 
sko, O strów  M azow iecki W łoszczow a, 
Szarkow szczyzne Skalał, Sniatyń, Kamion 
ka, Sfrtimiłowa, Tłuste, N ow o-Sw ięc:any, 
Radom sko.

Zw iązku Legionistów  Poisfetehi: O d d z i -  
ły ; Tarnobrzeg, Przemyślany

7w lęzku Strzeleckiego" O d dzia ły  
Zw oleń, SnocHowłce, Sfofin, M ikołajów, 
n/Dn, Rohatyn oraz pododdziaty w G ró d  

■ kow*rach.

W A R S Z A W A .  (Pat. )  Z  okaz j i  na- I estoński w  W a r s z a w ie  m m  I I  Mar- 
rod ow ego  św ię ta  estońskiego -odrv łn  kus P o  p rzem ów ien iach  ork iestra  o  
się dziś w  sali R a d y  M ie jsk ie j  u roczy  degra ła  h y m n y  n a rod ow e  estoński i 
sta ak a d em ia ,  z o rga n izo w a n a  p rze z  ; polsk i.
T o w a r z y s tw o  Po lsko-Estońsk ie . i N a  zakończen iu  odb y ła  się bogata

Uroczys tość  zaga ił  prezes  T o w .  1 częśc  koncertowa , na k tóną z ło ż y ły  się 
P o lsk o  E s toń sk iego  inz . Z ien k iew ic z ,  lu d ow e  pieśni estońskie i polskie 
po  c z y in  w y g ło s i ł  p rzem ów ien ie  poseł

Zjazd działaczy społecznych w Warszawie
W A R S Z A W A ,  (Pa t ) .  W  zw ią zk u  

•z d ek la ra c ją  id e o w a  płik A d am a  K o ­
ca, odnędz ie  s ię  w  p on ied z ia łek  1 m ar  
ca  rb .  w  sa li  r a d y  m ie jsk ie j  n a  zapr>» 
szen ie  p re zyden ta  m i  a stu s* W a r s z a ­

w y  S te fana  S ta rzyń sk iego  z ja zd  o rga  
n i i a c y j o y  d z ia ła c zy  spo łeczn ych  z 
miaist R zeczypospo l i te j .  N a  z je źd z ić  
w y g ło s i  p - z e m ó w ie n ie  p łk  A d am  K oc  
o ra z  p rezyd en t Starzyńsk i

;
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A N G L I A
w  p r z e d k o r o n a c y i n y m  w i r z e

D u b rych  już parę  lat, ż y je  L o n d y n  
p g d  znaikiem zdarzeń  w  rod z in ie  k ró  
lew sk ie j .  Służ, ks ięc ia  Kentu , 2 5-l ecie 
p a n o w a n ia  J e rzego  \ -go , u rod z in y  
ks iążą tka  Kentu , srnierć s t a r e g j  k r ó ­
la, p r z y g o to w a n ia  do  k o ro n a c j i  E d ­
w a rd a  \ II I-go, u rod z in y  d ru g ie g o  
k s ią żą tka  ken tu , sensacja  z m bs is  
Safnpsoih i  a u d jk a c ja  E d w a rd a  v I I I ,  
p r z y go to w a ń ,a  d o  k o ron ac j i  J e rzego  
Y l - g o .  M ożn a  by to  dos tać  zaw ro tu  
g łow y .  A n g l ia  p r z e ży w a ła  em o c jo n u ją  
ce d n i  w s trząsów  i w rażeń , 'now inek  
i k o m era ży .  P r z e ż y w a  je dotychczas. 
P ie rw s zo r z ęd n e  w id o w is k o  d la  n a j ­
szerszych  mas, d la  św ia ta  anglosask ie  
go, d la ca łe go  glolbu.

P R Z E U  K O R O N A C J Ą .

K o ron a c ja  m a  się od b yć  ao p ie ro  
w m aju . Uu  szeregu  ty god n i  jeunak  
ż y ją  A n g l icy  jak  w  gorączce . O czyw iś  
c.e, o U l m o żn a  zas tosow ać  to s io w o  
w z g lę d e m  z im n o k rw is ty c h  s j ł i ó w  Al- 
fcjonu. K o ro n a c ja  to taki kw ia t ,  co  
z a t w i t a  raz  t y lk o  na R ilkadz ieo ią t tat. 
W  n a j lep s zym  w y p a d k u  —  raz na lat 
k i lkanaśc ie .  B udz i w ięc  z ro zu m ia le  
p od n iecen ie

w
U C Z I  C IE  I IN T E R E S .

ponoć z zam i łcw an .em  grę w  go lfa
\ ieda  wno o d w ie d za ło  go  rodzeństw o ' 
k s ią żę  K en ta  z żoną  i s iostra M a ry  
z m ężem  lo rd em  I la r e w o o d .  Zdaje 
się, że c h o d z i ło  tu m e ty le  o  zaakcon lo  
w an i rodzia inych czu łości,  i le  o  spra 
w y  f in a n sow e  E d w a rd  V I I I  zrzek ł 
aię tronu , a le  musi p rze c ie ż  z c zegoś  
żyć . T r u d n o  odeń  w y m a g a ć ,  b y  za ja ł  
się tak jak  księżna T  rtuoeck a ja  z m y ­
w an iem  n a c zyń  w  ga rku ebn i  n o w o jo r  
sk ie j  lub talk ja k  ks ią żę  Jusupo-w p ro  
w ad zen iem  m agazyn u  m ó d .  K w es t ia  
uposażen ia  ks ięc ia  D a w id a  W in d s o r  
była p r z e d m io te m  o ż y w io n y c h  r o z ­
m ó w  w  L o n d y n ie  W y g lą d a ło  to r.a 
targ. W  tych d n iach  p o w r ó c i ł  d o  Iami 
dvnoi sam o lo tem  z W it-dn ia  b. radca  
f in a n a so w o  p ra w n y  E d w a rd a  mielą 
k i M ongton . M oże  w ię c  ta rg  się s k o ń ­
cz vt i ks iążę  W in d s o r  bedz ie  m óg t  pe 
f lz ić  b ez t ro sk ie  ży c ie  p r z y  boku  p.

I m uska po w azonach  ro zm a rzon e  
j'lvi i ■ k w ia ty 1*,
k ró le w ic z  ta rgu je  się o  zaopatrzen ie  
p ien iężne  z p o l i t y k a m i,  co m a ją  w ęża  
w kieszen i.  A le  za p e w n e  w szys tk o  to 
d ob rze  się za k o ń czy  i N u m a  w y jd z i e  
za Pom p il iu sza .

K Ł O P O T  Z  N E G U S E M .
M »strz  c e r e m o o i j  k o r o n a c y jn y c h  

pc pe łn i ł  tę n ieostrożność ,  że  zap ros i ł  
ną k o ro n a c ję  także  negusa H a i lc  Se- 
In^ste C za rnem u  w ła d c y  w  to mu

Teatr na Pohulanko

ANNA CHRISTIE
SztuKa w  4 aktach Eugeniusza 0 ‘N e i la, przekład F loriana  Soblcniwwskfe- 

go, reżyseria W ł.  Ozengerego, d ek orac je  W . MnkojuKka.

W  zw ią zk u  z nagrodą  l i te racką  
N o b la  p isa ło  się Wiele o Eugen iuszu  
O  Neil .  Chcą w  n im  ludz ie  dopa trzeć  
się n o w e g o  o b l ic za  sztuk i a m e ry k a ń  
s I  ie j,  a  naw e t  jeszcze  w ię c e j  —  r e fo r  
n ia tora  teatru. N ie  m ożn a  za p rzec zy ć  
że z d z ie ł  tego  p isarza  p ro m ie n iu je  pe  
W ito  urok św ieżośc i.  C k res l ić  b y  to 
n .ożna ja k o  m ieszan inę  p o e z j i  z r e ­
por ta żem . 0 ‘N e i l ,  k tó rego  skom p h ko -  
wane ko le je  ży c ia  p r z y p o m in a ją  nie 
c o  G ork iego ,  lub W a ł  ta W h it in an a ,  
s ty lem  s w y m  zb liża  się p o n iek ą d  r ó w  
uleź d o  za ch ła n n ego  rea l izm u  rosy j-

grai. W ło c h o m  jed n ak  m o cn o  w yd łu  . . . ,
ży ła  s i*  m ina Jeże li negus ze tkn i sL,eS °  P ’sarza 1 d o  ^ z l e w n e j ,  „b e b e

S impson.

T a k  to już u rządzon e  na  tym  n a j ­
lepszym  ze św ia tów ,  że sp ra w y  w zn io  
sle łąezą  się często  z p r z y z iem n y m i.  
Si ntytment sp lata  się z w y r a c h o w a ­
n iem , a business —  z uczuciem . O t i 
w ty m  w y p a d k u :  g o rą c z k u ją  się nie 
t y lk o  dos to jn i  lo rd o w ie  i s z lachetne  
d a m y ,  co  sw ą  obecnośc ią  uśw ietn iać  
będą u roczys tość  k o ro n a cy jn ą ,  p a s jo ­
nu je  s ię  n ie ty lk o  snob, tłum ga p iów ,  
co  tw o r z y ć  b ędz ie  s zp a le r }  g łów  p o  
u licach w  ó w  w ie lk i  dzień m a jo w y ,  
lecz u en e rw u ją  się rów ni “ż ku pcy  
h o te 'a rze ,  o g rodn icy ,  ju b i le r zy ,  k r a w ­
cy (zw łaszcza  k ra w c y ! ) ,  s zo fe rzy ,  
w łaśc ic ie le  'linii o k r ę to w y c h  p lan ta to  
r z y  i w o g ó le  c i  w szyscy ,  d !a  k t ó w e h  
ko ro n a c ja  jest w v ją tk o w ą  o k a z ją  nocl 
w o je m  a c z y  p o tro jen ia  ojrrofców. Ob li  
c zano  ile  ró żn i p rzed s ięb io rcy  i k om  
L n a to rzy  (w t dod a tn im  tego  s łowa 
znaczen iu )  s trac i l i  n a  w y c o fa n iu  się 
F d w a rd a  V I ł I - g o  i  tronu Snm V szły  
ponoć  w  grube  m il ion y .  T e ra z  to so ­
f c i e  bueinessm eni odb iją , ł  r z y  V I  
n ie  z rob i  ;m  ju ż  ch vba zawodu .

T a  ostatn ia  p r z e b y w a  p od ob n o  na 
fran cu sk im  Jasnym  Brzegu . Z n ow u  
pe\y ien sp lot  p o e z j i  z r ea l izm em . C d y  
b o  w tem  bogdanka  śni o s w y m  k ró le  
w iezu  w  u ro c zy m  zakątku  R iw ie r y ,  
gdz ie :

„ N o c  o tw ie ra  f lakom y n a jd z iw n ie j ­
s z y c h  w o n i  

T r e n  g w ia zd a m i s reb r zo n y  w yp ły -  
i w a  z j e j  d łon i

się na u roczys tośc ia ch  z c z ło n k iem  
k r ó le w s k ie g o  d o m u  w ło sk ie go  m oże  
b yć  aw antura .  A n g l icy  ła m ią  sob ie  
teraz g ło w ę  nad w y b rn ię c fem  z k ło ­
p o t l iw e j  sy tu ac j i  A  p rop os  negusa : 
iak się okazu je ,  z w ró c i ł  się on  d o  rzą  
cm włoskieero z żądan iem  s ta łego  sub 
sy
r o k o w a ń  (p o ta jem n y ch )  w ysz ły  jed  
nak n ic i .

A  tym czasem  w  L o n d y n ie  się k o ­
tłu je  L o r d o w ie  sp iera  ją s ię  o to, k to  
ma w r ę c z y ć  k ró lo w i  w  c zas ie  k o ro n a  
c i i  b ia łą  r ę k a w ic zk ę  na lew ą  rękę  
lu f c to, k to  ma p odes łać  w ys ia da ią -  
e rm u  z p o z ło c is te j  k a r o c y  m o n a rsz e  
d y w a n  pod  nogi.  P o w s ta ł  n a w “ t sąd 
d la  rozs trzygan ia  tych  a rcyw iź .n ych  
kwesti i .  N E W .

cb o w a te j  *, a o to c zon e j  m is ty c zn ym i 
m g ie łk am i p o e z j i  c ieś li  z M anhattanu. 
N a  tej sa m e j  l in ii o scy lu ją  p rzec ie ż  i 
T  H. L a w re n c e  ze sw ą  lady  Chet*er- 
ley  i P au l C laudel z „M i ło ś c ią  V io le -  
n y “  np. i K a s p ro w ic z  z „M a r c h o ł t e m 1*, 
i m ło d y  poe ta  k u m a ją c y  s ię  z „a w a n

a ■ w a x „  , - , i „  „ i  „  n g a rd ą "  —  S tan is ław  P ię tak . Cechą dovd ium . W id a ć  z g o to w k ą  krucho. Z  I  . . .  ^
. t ™  . i  w  m ;&ri dafceową, w y n ik łą  zap ew n e  ze stosun

k ó w  sp e c y f ic zn ie  a m eryk a ń sk ich

M O D A  M A  G L O S !

N iem a !  c od z ien n ie  og łądać  m ożna
w p ism ach  raede ie  ku nsz tow n ych  su 
k ien  i je s zc ze  kunsztów n ie js zych  f r y ­
zur „k o r o n a c y jn e  ch " .  Powmtnła je  do 
życ ia  kon iu nk tu ra . A  w ię c  wspan ia łe  
treny ,  a w iec  tn t fo w a n o  k o ro n y  i róż 
ne inne szczegó l ik i ,  s ym b o l i  żu jące  w  
sposób  m n ie j  lub  w ie c e j  ja s k ra w e  
w ie lk ie  dni. ja k ie  L o n d y n  już p rze żv  
wa  i 'a k ie  osmirną sw d i minka k u lm i  
n o c y j r y  w  p ięk n ym  m iesiącu h ia iu .  
A  w ięc  f r y z u r y  u ło żon e  ręką  ko lonów  
m istrza  A n to in e ‘a, w  frn  sposób, b y  
nie u g ię ły  s ię  pod  c ię ża rem  m a s y w ­
nych  d ia d em ó w ,  p am ię ta ją cych  c zysy  
k ł ó l o w e j  W ik t o r i i  a m oże  nawet c i ! o  
rech Jerzych  h anow ersk ich . Kom iur.k. 
tu ra .  N a k a z  c h w i l i .  Je j K ró lew s k a  
ki ość Moda.

(k om p lek s  m u rzyń sk i ) ,  to  zm ys ł  g i o  
teski.

C iek a w e  jak  w ysok a  kultura, a na 
wet ty lk o  c y w i l i z a c ja  s tw a rza  p o p y t  
na „p ra w d y *  p r zy n oszon e  od  nrosta- 
c zk ów .  Jak w y r a f in o w a n i  ludz ie  zga- 
d; a ją  się n a w e t  słuchać g ru bych  s łów  
i a sys tow ać  p rzy  g ru bych  czyn n oś

ustępuje 7. p lacu , s ta ry  t rw a  w  złudzę 
m ach  Zaczyna  d z ia ła ć  ż y w io ł ,  m orze ,  
k tó r e g o  obecn ość  nie p o k a zu ją c  go  
w ca le  tak ładn ie  u m ia ł  w y d o b y ć  Ma 
Jsojmik. M o rze  w y rzu c a  A n n ie  ch łopca  
—  p ie rw o tn is ia ,  że p io s z ę  siadać. Je 
g o  na iw n a  nn łość  i inorza  na iw na  siła 
u z d r a w i „ ją  Annę. Jeszcze d w a  ak ty  
ró żn ych  zaw ik ła ń  i h a p p y  en d  p o  
am erykańsku .

Ch< le l iśc ie  p ros to ty ,  k rzepy ,  w i e l ­
k ich  nam ię tnośc i ,  ja sk ra w y ch  barw  w  
pc r t re c ie  „ s za re g o  cz łow ieka**?  O to  
je m ac ie  od p o w ia d a  autor, a za n im  
re żyse r  C zengery ,  k tó r y  d o ło ż y ł  p o m y  
s łow ośc i i s tarań, ż eb y  w szys tk o  ł>yło 
jak  trzeba. A k to r z y  też oc ieka l i  na­
m iętnośc ią  i by l i  s zo rs tcy  iak tark i 
do ch rzanu , n ie o c ze k iw a n i .  Jas ińsk ie j  
-D e tk o w sk ie j  S taszew sk iego  —  ani 
p o zn ać  (chyba  w  c iem n ośc ia ch  —  
głos go  w ted y  zd radza ) .  Pra* owada tu 
w yo b ra źn ia  tw ó rcza ,  żeb v  dać  tak ie  
tvn v !  W ie c z o rk o w s k a  w o lę  w  t. zw . 
s i lnych  m om en tach  n iż  w  sp o k o jn ym  
d ia logu  —  tych  s ! ln vch  m o m e n tó w  
nic  b rak ło ;  zn ow u  w ię c  b a rd zo  „ p r a w  
dziwa** postać. S iez ien iew^k i,  z w ła s z ­
cza w ostatn ich  d w ó c h  aktach, b a rd zo  
w yra z is ty .  P o zos ta łe  ro le  d a w a ły  nale  
źy te  tło.

D v r e k c i i  n a le ż y  się w dz ięczność ,  
że pok a za ła  nam  ta am erykań ską  zna

Oebiut dnm atycrriy Wujtje- v 
cha Łąka

&  m

W ojciech  Bcjkj nauczyciel gim nazjalny w  
Poznaniu, czo łow y liryK m łoaego poke>- 
lenia liteiackiego, którego pierw szy d r* -  
mjt p. t. „Protest*', wystawiony p ri«x  
Teatr Polski w  Poznaniu, spotkał się X 
gorącym  przyjęciem  publiczności ł k»p- 

łyłcow.

Echa rad ie  w* <3

Pierwszy dzień

ciuch w ie r z ą c  w id oczn ie ,  że p ra w d a  \ ko,miłość. C zy  p o iś ć  w a r '0 ? C zy  się
musi b yć  egzotyczna- G w ardy jń k i o f i ­
cer, h rab ia  L e w  N ik o ła je w ic z  T o łs to j ,  
b y  w y z w o l i ć  w  sobie gen iusz p isarsk i 
m nsi stać się m ęd rcem  w  b ia łych  g a ­
c iach, ods taw iać  pa^sana, n a ś lad o ­
w ać  naturę —  zw łaszcza  jeś li  ch od z i  
o p łod n ość  kró l iczą .

Tern  chyba, eg zo tyk ą  ju rne j p ros to  
ty na leży  t łu m aczyć  o lb r z y m i  sukces 
p isarsk i O  N « j l a ,  L u d z io m  g ie łdy ,  
b ły sk a w ic zn ych  lo k o m o c j i  i m u zyk i  
s yn k o p o w e j  p rzyn ió .d  c n  ob ra zk i  ż y ­
cia, k tó re  sam d o b r m  p ozn a ł  —  ż y ­
c ia  m u rzyn ó w ,  r o b o tn ik ó w  p o r t o ­
wych , m a ry n a r z y  | oark  i h o lo w n i ­
k ó w .

Królowa ar.giolska Elżbieta (pierwsza na prawo) oglądająca w dz ala tekstylnym  
Targów Brytyjskich swój p łaszcz koronacyjny, w  którym wystąpiła m odelka je d ­
nego z ang.elskich m agazynów  mod. K o ro n a ta  została, >ak w iaaom o, w yzna­

czona na dzień  12  maja b. r.

w  n : » i  zngusbiin? —  Z tego  co na po  
oz nikli w y w o d z i ł e m  w vn ik a ło ło b v .  żc 
jest to p o n iek ą d  snrawdz.ian ku ltu ra l 
nego  w v r a f in o w a n :a.

J (r>y !Vrfi71tńt;t I.

5 k a r f » « w c l r ł  Tvr f7 ler t

(lir o m

DAYYI1) W IN D S O R .

Osoba n ie d o s z łe g o  m o n a rc h y  nie  
p rzes ta je  zap rzą ła ć  u w ag i  św iata . Ed 
w ard  V I I I  ve l D a w id  W indsor  s k o r z y ­
stał, jak  w ia d o m o  z gośc innośc i w ie  
dr o sk iego  R o tszy lda  i zam ieszka ł w 
j i g o  zam ku  Enzes fe ld t .  gdz^e upraw ia

Towarzystwo G ru ilic zo  V/''eÓ3ko-Troc- 
kie rozpoczyna w ydaw ać stato biuletyny, 
informujące społeczeństw o o  przebiegu  
walki z gruźlicą w pov/iec<a wi 6 ńsko-troc 
kim.

Towarzystwo organizują w pow iecie  
wielką Spółdzieln ię  Przeć.w gruźiiccą. 
Udziałow cem  m oże być każdy obywatel, 
opłacający składkę w wysokości 25 gro­
szy za całą rodz.nę. W szyscy gruźliczo  
chorzy mają bezpłatne leczen ie. Żarow i 

| mają um ożliwione profilaktyczne badanie  
łącznia z prześwietleniem  płuc w najbar­
dziej oddalonych od miasta punklach p o­
wiatu dzięki Sam ochodow ej Poradni, za­
opatrzonej w przenośny Rentgen

Szsroko  provvadzona akcja ośwmtowa 
-na za zadanie uświadom ienie -wszystkich 
n is'ocie gruźlicy i elementarnych sposo-

„Halka” Moniuszki na scenie Teatru Państwowego w Tallinie

SSfZff! Biłdhii*!/ cA. Ajfa.r.tr.s»: w;.-̂ «5v55 --3

m

P ra a nenł z I aktu „H alki", wystawionej ostamio na scen-a teairu „tstonin w 
T.sil-oie N i  H je c iu  naszym znakomici adyści: O lg a  Toronof-Tiedeberg w ro'i 

ila lki i Martin Taras v roli lontka,

bach obrony przed nią.
Towarzystwo nie ogianiczii s ię  J o  

jo d ie g o  tylko zagadnienia walki z gruź­
licą, ale dotyka innych spraw ściśle z nią 
związanych t. j., podniesienia h igieny i 
kultury życia w iejskiego.

Sian posiadania Towarzystwa w  dniu 
dzisiejszym : Poradnia centralna i C d d z ia ł  
szpitalny dla gruźliczo chorych w Tro­
kach, dw ie filie d o jazdow e w  pobliskich  
gminach, dw ie poradnie gminne w Nie- 
menczynie i T i;rg :elach, dw ie dalsze po­
radnie w Soiecznikach i M ejszagole uru­
chomione będą lada tydzień.

A k cję  prow adza dwaj lekarze KO Pu, 
dw ie cyw ilne lekarki, kapelan w ojskow y  
i dwóch proboszczów .

Towarzystwo liczy obecn ie 5.500 człon  
ków. W  ciągu 4-ch m iesięcy o dbyło  się 
50 w ieców  i odczytów  w Dowiecie, 13 
pogadanek na kursach rolniczych i wy­
głoszono ó audycyj radiowych.

W  styczniu ogłoszona zosfafa t. zw. 
m obilizacja przeciw gruźlicza w Dowiecie  
wileńsko-frockim. Był to apel do lud­
ności, aby przystępowała do Towarzyst­
wa. Dzięki ofiarnej życzliwości p. W ło ­
dzim ierza Kureca i jego kolegów  z A ero­
klubu, dwa samoloty rozrzuciły ’ po 
wsiach ulotki z treścią przem ówienia. 
W ieś odóow iedziała . Z powiatu nadcho­
dzą listy ze zbiorowym i podpisam i, o p o ­
w iadające się za przystąpieniem do ak­
cji, po jedyńczy ludzie zgtaszaja się do  
Trok i W Pna. Zapisy ciąg le napływ ają.

W  karnawale od b ył się w W 'ln!e bal 
w salonach Kasyna G arn izonow ego na i 
dochód Towarzystwa. Dopom ogło soote- 
czeńsfwo w ojskow e i cywilne, panie z.e- 
mianki ofiarowały bufel.

O rganizacja  ludności pod względem  
akcji odbyw a się planowo. W  poszczegól 
nych gminach formują się f. zw. Sejmiki 
Przeciw gruźlicze, sk ladaiace się z przed­
stawicieli ludności w iejskiej oraz m iejsco­
wej inteligencji. Dotychczas zorganizow a­
no gminy łurgielską i so lerznicką. O b e c­
nie na warsztacie jest gmina m ejszagol- 
ska.

Praca na wsi jest trudne. W ieś wileń­
ska jest ciemna, brudna, uboga, Ten od­
cinek pracy jest najcięższy. Potrzebne są 

, posiłki. Sity wroga —  olbrzymie'. W  Pol- 
j sce umiera rocznie -a  gruźlicę ,100 ,0 0 0 , 

choruje przeszło  milion. Rzeczą naszego  
I pokolenia, rzeczą nas samych jesł zmienić 

tą straszliwą statystykę. Sprawa aruźbcy  
nabiera obecn ie coraz w iększego zrozu­
mienia, nareszcie staje się u nas w kraju 
aktualna

^owarzystwo spodziew a Się poparcia  
u wszystkich ludzi dobrej woli i iy cz li-

O b ra zk i  —  K> w  życ iu  p rosk icz  
k ó w  d z ień  jest jak  ced z i  m. N ie  w ie le  
d z ie je  się n ow ego .  Jest lo  racze j  w eg e  
tacja , c h o ć  w ege ta c ja  p r z e d z iw n ie  
„tnięsisla**. Obraz.ki 0 ‘N e i !a  od da ią  
te mięsisto-ść doskona le ,  p o k a zu ją  
u rok  p ie rw o tn ośc i ,  j e j  szors tkośc i i 
poez ję .  M im o  że p isze d la  sceny, w  
szlakach, jego  n iew ie le  się d z ie je .  C zy  
t'. jednoalktńwka c z y  dwudz ies to -ak -  
tó w k a  (są i tak ie  m onstra ) jeśli od li 
c v ć  fantaslylkę i g ro teskę  —  zostan ie  

^ zaws/e  ob razek  ;— 7 reportaż  p o e tsek i

An na  Christ ie  jest p ros ty lu tką ,  o  
k tó re j  o jc ie c  —  zd z iw a c za ły  ek.s-nta 
ryn a rz  roi poez je .  R o ić  tern ła tw ie j ,  
że  15 lat je j  nic w id z ia ł ,  ż y ją c  sobie 
na w ęg la rc e  z M artą  O w e n  —  taką 
An ną  Christ ie  zes farza łą , z^oli-dniaką 
i tęskn iącą  po c ichu do s tab il izac j i  
gd dwś w  jak im  ci ‘i ) ' v m  k ą c ie  ob o k  
jak iegoś  cz t iD go , a fak sam o już p rzez  
ż y c ’ e v \ so r ln w a n eeo  dzm-ós-gi, O d - ,  
p o w ia d a ją  w ięc  sob ie  nboie, a le  sie 
Iankę p r z e r y w a  m łoda  k*ńra nic  m o  
żt p rze c ie ż  się dow iedz ieć . . .  Marta

Zorganizow any przez Archid iecezjalny  
Instytut Caritas p o d  dostojnym protekto­
ratem J. E. Ks. Arcybiskupa Romualda 
Jałbrzykow skieqo, M etropolity W ileńskie  
go rozpoczął się w  sobotę nabożeństwa­
mi w e wszystkich parafialnych kościołach. 
Tydzień b ęd zie  trwał przez cały  okres 
„Kaziukow y", t. j. d o  n iedzieli 7 marca 
b. r

Do akcji zbiórkow ej i kwestarskiej Ty­
godnia M iłosń rdzia stanęły wszystkie pa­
rafie wraz z Centralą. N ależy podkreślić 
szczególną ofiarność i zrozum ienie donio  
słoćei akcji Caritasu przez m łodzież 5o- 
dalicyj M aiiańskich Akadem ickich, które 
p o d ję ły  się obsłużenia przeszło  30 pu­
szek.

W czorajszy pierwszy reporlaż z j ik k  . 
czystości na Rossie (złożen ie hołau p rze*  
•tdrciarzy, biorących udział w  marszu Z * -  
>ów— W ilno) w ypadł niestety słabo. Prze­
de wszystkim odbrór b / ł fatalny. Zam e-  
zane słowa i szum zamiast aźw ięków - 
Poza tym reporter był n iedysponow any. 
Tiudno się temu. copraw da dziw ić. R*~  
po'?aż jest najtrudniejszym działem  ra­
diowym, a przed e wszystkim dziaten* 
młodym. Reporterzy nasi nie p o siad aj*  
jeszcze  odpow iedniej rutyny. O p is jest 
dość częste b lady i monotonny. S łuchacz  
nie chce p rzecież prolokólu  z uroczysto­
ści, pragnie być porwanym przez uro­
czystość, pragnie stać się j" uczesfni-

„Krzyże WJeńskifc" 
na L ’ t * n e

„M u su  V i ln ia u s “  poda je ,  i e  z in i ­
c j a t y w y  p ro fe so ra  M ich a ła  B ir żyszk i  
s zereg  o rg a n iza c j i  na L i tw ie  postano  
w i ło  w zn ieść  spec ja lne „ K r z y ż e  w i loń  
s k ie ^ fw  p n b l iż "  4 b f* i lb .  P r z y
Ci n tra ln ym  K o m it e c ie  W y k o n  
c z y m  Z w ią zk u  \v yz.w o len ia  W i ln a  ut­
w o rzo n o  juz sp ee ia ln a  k om is ję  budo 
w y  k r z w ó w  wileńskich**. D o  k o m i-  
s.lr te j  w esz l i  in. in. ks. W eb ła j ł is .  a r ly  
sla m a larz  W a r n o  o ra z  red. „M u su  
Y tm laus '*  Bab ick i.  (7.)

mmsiai

Wiadomości radiowe
HOl ENd Er SI k o n c e r t  p o l s k ie g o

R AD IA
wykonają bracia Flipse.

C o  pewien czas nadaje Po'skie Ra­
dio audycje m uzyczne, pośw ięcone twór­
czości innych krajów, przy czym kraje 
północne znajdują daleko idące uwzgląd  
nienia. Konced  muzyki holenderskiej, kłó 
ry odbędzie  się dnia 1 .III o godz, 2 2 .0 0  

j przyniesie muzykę kompozytorów Holan­
dii, szkoły w czorajszej i dzisiejszej w  wy 
konaniu Edwarda rlip se , w ybitnego dyry­
genta i kierownika Orkiestry Filharm c- 
nicznej w Rońerdam ie oraz jecto brata 
A/.arinusa Flipse, jednego z najlepszych  
pianistów holederskich.

Program koncertu .zaznajomi polskich

crn. A !ex Voorm o!en kom ponuje przede  
wszystkim* utwory o chara! ferza folklory­
stycznym. Antona Schweitzera „Port" u- 
zupebtia piogram  części Symfonicznej 
audycji. Solista w ieczoru Marinus Flipse  
odegra Koncert Fcriep ianow y W iilena  
Pijpera, przedstawiciela holenderskiej a- 
wangardy muzycznej.

KLASYCZNA KOMEDIA PLAUTA 
w programie Polskiego Radia

Jedna z najciekaw szych kom edii p i­
sarza rzym skiego P la jta  „Potrójny" zo ­
stała w XV I wieku przetłum aczona i prze­
robiona przez lwowianina Piotra C iek liń ­
skiego, który nadał jej polski kolorył i 
ub. roku na scenie teałru lwowskiego,

radiosłuchaczy z utwoiami kom pozytorów j łło  |w ow skle. Kom edia ta, wystawiona w  
obecn ie żyjących, reprezentantów rozmai cieszyła się duźym 0 0 w odzem em . 
łych kierunków m uzycznych. Do szkoły PcIskle Radi0( chcac zaznajomi
starszej, bardziej konserwatywnej należy  
W illem  Lartdre oraz Johan W agenaar. 
Uczenicą W agenaara jest Dina A pp eldo-

w ego zrozumienia dla w ysiłków Towa­
rzystwa. NTech dziś tak często powtarza­
ne „frontem do wsi" nia b ędzie tylko 
frazesem, ale czynem . C h ło p  wileński 
bezbronny i nieporaetny zaufał nam. Z a­
wieść go nie możemy. Za serce chłop  
o d w d zięczy  się rma$fu i państwu.

Na froncie potrzebni sa ludzie i z ło ­
to. Każda dzielna ręka i każde szczere  
serce Potrt ebni są ludzie, co  w ładają | 
piórem, co umieją przekonyw ująco mó­
wić lub znaja się na organizacji.

Potrzebne są maszyny do pisania, mi­
kroskopy, cement i belki, tran i leki, oen-

ć słu-
z tym pięknym u*worem nadajechaczy

re  Lwow a, dn. 1.111 o godz 20.55 w for 
mie słuchowiska jeden z fragmentów „Po- 
fró jńóao"; słuchów.*,ko poprzedzone b ę ­
dzie przem ówieniem  prof. Stanisława 
Łam pickiego, który fragment ów  opiaco-  
wał.

Udział w słuchowisku biorą artyści 
lwowskich teatrów m iejskich: Życzkow ska, 
Strachocki, Stępowski, Śliwiński, Pietra­
szkiew icz i Butrym. R e iyse iu je  A . C w o j­
dziński.

kiem,
Reporter powinien być raczej poi 

niż protokolantem, notującym przeDi®9 
wypadków. Zw łaszcza nadaje się do h*- 
kiego opisu w ybitnie romantyczna Rossa. 
Byłoby dobrze, gdyby nosi reoorłerzy  
słuchali sfacyj francuskich, w łoskich, rosyj 
skich I n iem ieckich, a przynaim niej fta 
szych w łasnych. Porównanie z innymi jekl 
zawsze warunkiem doskonałości.-

M iejm y nadzieję- :e dzień  dzis.ejszy  
i jutrzejszy przyniesie popraw ę. PP. re­
porterzy nie lękajcie się mikrofonu!... 
krzyczcie, p opełn ia jcie  om yłki, popraw iał 
cie się, ale m ówcie z temperamentem, 
d ajcie  narastanie obrazów, a nie jakąś 
pedantyczna ślam azarność. Pedantyzm  
byłby na miejscu, g d /b y  mikrofon 'niai- 
dowal sie na sali zjazdu małemMyków. 
M iejsce wym aga przede wszystkim i m - 
lowniczości.

Z działów  stałych znowu w ysunę!*  
się pogadanka „ i*k  snedzić świełt 5 Żak 
spędzie święto w W iln ie ... hm... ”daw *-  
(obv się dość trudne, Kopenhaskich lun a­
parków nie mamy • A  jednak trudne za­
gadnienie, jak 'p ę d z ić  św ie.o w istnieniu  
realnym zm ienia s.ę przed m ilyo icnem  
w dow cipna, w esołą poqadankę. Przy­
słowie „tak kraw !ec kraie, iak m ater i i  

staie" nie jest w  twm w ypadku słuszne. 
M ożna czasam i zrobić coś d obrego  z nw 
c z e ro

Skoro weszliśm y w ok-es tygodnia r »  
portarzy w ypada p o w e d z ie c  D a r ; sł ŝW 
o „KaziuEu". Interes furvstvk! w ileńskiej 
wym agał w tym dniu audycji na 
Polskę, zw łaszcza chórów ludow ych. 
M iejmy nadzieje, że będa to chóry do­
bre. „Kaziuk" jest w ogóle niezm iernie  
w dzięcznym  materiałem i d o  dnbrycł 
felietonów w zasięgu oaólno-polskim .

Postaramy sie nasrvm słuchaczom  zre­
ferować radiowy „Kaziuk". M .eim v na­
dzie je , że  uda się nam nasz 4eqoroczny  
„Kaziuk" nie tylko na ziem., ale 1 w td**- 
rze.

Teraz kilka słów o arytmetyce radio­
wej. Jed“ n z czytelników  nadesłał mi 
list, w którym p isze : „O b liczen ia  pańsk.e* 
są b łędne. Zapom n at pan, ze od 4 

kwietnia druaa radiosfaoa będ zie  n, da­
wała w yłączn ie program ludow y, N ao D w  
nowych abonentów zwiększy się conaj- 
mniei o 300%). Do 1-qo stycznia ’ 938 r. 
powinno nas radiosłuchaczów  być conaj-  
mniej 2  miliony Żeb y tvlko p ro g o m  by  
dobry, to znaczy Wiejski".

Będę się bardzo cieszył, jez« 1 lułor 
listu b ęd zie  miał rację. Z radiostacji W ar­
szawa 2 w ieś będ zie  napewno zadowo- 
lona.

A  no zobaczym y kto bedzi a miał ra­
cję : ja, czy mój czytelnik? M ilion abo­
nentów czy 2 miliony do końca roku  
1937-go?

Id a je  się, że prawda bedzm  po -rod- 
ku i że b ęd zie  milion z ezems *

EGZOTYCZNE PIEŚNI KaRaIM ÓW  
i nadaje Radio r. Wilna.

W schodnie Krosy Polski, a zwłaszcza  
W i*eńszczyznę zamieszkują najróżniejsze  
odtamy narodow ościow e o rozmaitych

zyna i łóżka sidadane, książki, naczynia zw yczajach, swc"słych narzeczach i spe-
stołowe, odbiorniki rddiowe —  to wszyst 
ko broń przeciw  aruźlicy i budulec na 
bmach kultury w iejskiej.

Kto chce bliżej poznać Towarzystwo  
Przeciw arużllcze W ileńsko-Troekie, niech 
zażąda legitym acji, które są chętnie roz­
syłane bez żacinych zobow iązań, ,edyh ie  
za podaniem adresu.

cyticznej pieśni ludowej Polskie Radio
aznajamla system atycznie swych słucha­

czy z łymi ciekaw ym i w łaściwościam i po­
szczególnych grup ludności zam ieszkują­
cej tę dzielnicę. Tym razem, f. j. dn. 1 III 
o godz. 21.30 będą to pieśni Karaimów  
w wykonaniu zespołu chóralnego i insłru 
m entalnego, w opiaeow aniu Sylwestra

Siedziba Towarzystwa: Troki, Towa- ; Czosnow skiego Informacyjne słow o wsfą
rrysłw o Przeciw gruźlicze, łub 'Wilno W i- pne w ygłosi W ala Szulimowiczowc

M U ZY K IP u fyn o#*r *
*AU (ZYCH U  
udrteła akryl SRY NA FORTEPIANU.

-  C e n y  w z y s t e p n a .  —  
al. JaglrO*ńł«:a 8 m. 22. godz 4— 6 pp.

Żydowski wiec anty­
polski w Kownie

K o w ie ń sk i „D z ien n ik  Po lsk :*' d o  

nosi, że w  d n iu  22 bm . ż;r dov. skie ko i 
p o ra c je  ak ad e m ick ie  ku w ien sk iegc  
u n iw ersy tetu  zo rg a n izo w a ły  w ię c  a n  
lypols.ki, na k tó ry m  o m a w ia n o  ostat 
nie  w y p a d k i an tysem ick ie  na  nn iw ez  
isytetach p o lsk ich , szczegó ln ie  zaS ną  
U S B  o ra z  ac łiw a lo n o  szereg rezo lu c ji, 
sk ie ro w an y ch  p rz e c iw k o  Po lsc i  i P o  
lak o m  n a  L itw ie  (z ).
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Wspaniały sukces 
narciarzy „Ogniska“ K. P. W,

W c z o r a j  na s tad ion ie  s p o r to w ym  
.aa A m o k o m  zebra io  się 7 tys ięcy  w i ­
d z ó w .  W s r o d  ol/t..any cii m ię d z y  urny 
nr. z a u w a ży  Łom y , gen. Rupperta  —  
zast. p r z ew ó d ,  R a d y  N a u k o w e j  ViTF., 
p łk  G d e  w ieża  —  d y r  01 W F . ,  gen- 
S kw aTczy i isk iogo ,  p ik . W en d ę ,  w ic e ­
p re zy d e n ta  "Grodzic,kiego, sen. Doba 

-czew sk iego ,  p łk . J a n ick i* go, p łk .  P r z y  
ja lkow .sk iego , p łk . O ce tk iew ic za  i 
-wie hi in n ych

Z a w o d n ic y  d-o W i ln a  imieii p r z y ­
b y ć !  k o ło  god z .  i 1 , a le  ze w zg lędu  na 
fa ta ln e  w aru n k i  a tm os fe ry c zn e  —  
C iężk i śn ieg  —  d o p ie r o  k o ło  godz. 14 
zaczę ty  p r z y b y w a ć  p ie rw s z e  patro le .  
4 'ubliczinoóć czeka ła  c ie rp l iw ie  k i lk a  
®odzi/n. G d y  im  zak ręc ie  ukazał się 
p ie rw s z y  pa tro l,  a b y ł  to zespó ł O gn i 
fcka K P W . ,  z e rw a ły  się n ie  m ilkn ące  
b raw a , k tó re  zag łu szy ły  gra jącą  ork ie  
M rę ,  k tó re  zag łu szy ły  wartkot sam o lo  
•tu p rze la tu ją cego  nad stad ionem. Pa  
t r o i  O gn iska  w  sk ładz ie : Ł ab u ć ,  Za 
jow.ski, S te fa n o w ic z  i Ż\ łow icz  p r z y ­
b y ł  w d o s k o n a łe j  fo rm ie .  W i ln ia n ie  
Ra 6 t r z e m ic y  in ie ł i s to su n k ow o  n iez ły  
W yn ik ,  b o  3 s y lw e tk i  zb ite  zos la ły  fi 
Ciulami.

P a t r o l  O g n is k a  p rzez  d łuższy  czas 
t r z y m a ł  się na p ie rw s zym  nmytom, co  
w z n ie c a ło  o g ó ln e  zac iekaw ien ie ,  ale 
•Jin p rzesz ło  g o d z in n y m  oczek iw an iu  
o k a za ło  się. ź e  pa tro l  Zw . R e z e r w i ­
s tó w  , .W is ła “  ze  Ś ląska m a czas lep 
s-;y Z esp ó l ten zepch ną ł  Ognisiko na 
2  m ie jsce .

P a t ro le  p o  p r  i  b iegn ięc iu  m ety  
p o d e n o d z i ły  d o  u rn y  us taw ion e j  na 
ś -o d k u  boiska . D o  unny tej (w y k o n a  
r e j  p rze z  R om an a  R o zw a d o w sk ie g o )  
w sy p y w a n a  b y ła  pob rana  w  Z u ło w ie  
z iem ia .

Z esp o ły  na m etę  p r z y b y w a ły  d o  
p ó źn e go  w ieczora .  Snec ja lne  o w a e ic  
z g o to w a n e  zosta ły  W a n d z ie  C iund/ie 
w ick ie f  k tóra  o tr zym a ła  z rąk  p łk . 
<ł( . ' ik ie w ;e.7a b i ’ k !et k w ia tó w  i p u de ł  
k o  cukierktfr*'. Z a w o d n ic zk a  ta. startu 
jaca w  b a rw a c h  Oijniska K P W . .  w y  
ka za ła  d u żo  ■wyrobienia snort o w e g o  
w a lc z ą c  wr ,tak silnej k on ku renc j i .

S low  k itka p o św ię c ić  trzeba  zespo  
ł o w i  AZS., k tó ry  ch oc ia ż  p rzeg ra ł  raz 
je szcze  p o jed yn ek  z n a rc ia rzam i Og- 
cuiska, to jednak zas łuży ł na uznanie, 
z a j m u :ąc 5 m ie jsce . K ie r o w n ik ie m  pa 
tro lu  b y t  M Sta ilk iew icz. D z iw n y m  
r a m  się w yda je ,  d la czego  w  zespole  
7 w  R e z e rw is tó w  s ta r tow a ło k i lku  za 
w o d n ik ó w  AZS. na c ze le  z Piimpic- 
•kim. d la  k tó rego  m usia ło  p rzec ież  zna 
fe źć  się m ; eisce w  zespo le  a k a d em i­
k ó w ,  a n ie re ze rw is tó w .  M a m y  w ięc  
i  ->dobną h is tor ię  jak  z C zepczo rem  ze 
Ś ląska.

B ardzo  dob rze  w y s z ł y  p a t ro le  zgto 
*>one  7- N iem en ezyp a ,  t ren ow an e  
fu z e z  Gabrwnia z Zakopanego .  N ie ź le  
ŁP>sałv ' i ę  r ó w n ie ż  zespo ły  startu jące  
"w g ru p ie  eg iona lny j.

W y ń Ś f l  techn iczne  p rzeds taw ia ją  
M ę  następu jąco:

1) Z-w. R e z e rw is tó w  ,.\Visła“  Śląsk 
— ' 9 c  SO m 5f> s

2) O^ntsko K P W . W iln o  —  9 S0.27.
3) Pułk Podhalański-, B ie lsko  —  

10.05.n8

41 Zw . B e 7 " r w .  'W iln  i —  10 09,00.
5) AZS. W i ln o  —  10,05.08.
6 ' S zko ła  P o d ch o rą ży ch  —  10,10,12
7) K O P .  Po les ie  —  10.1S.23.
8 ) W K S .  N 'e m c m c z v n —  10,24,08.
9) K O P .  W i l n o —  10  0 9 ,1 9

10| Pu łk  P ie c h o ty  W i ln o — 10 38,20
T f )  P W .  Św icc ian j-  —  10.42,31.
1 2 )P P W .  W i i a o  —  10.48..32.
131 P iP k  S tr ze lców  z R em b e r to w a  

~  10.55.01.
14) Z w  Rezerw. K rynica— 10,50,14.
15) W K S .  L id a  —  10,55,59.

W  gru p ie  in d y w id u a ln e j  z w y c i ę ­

ży ł  W is e łk a  ze Zw. Rez. Śląsk. W  gru 
p it le j,  jak  p isa l iśm y  d osk on a le  w y -  
■szła W a n d a  G iundziew icka , O gn isk o  
K P W , ,  k tóra  startem s w o im  zachęc i 
n ie w ą tp l iw ie  szereg  m n ych  p a ń  do 
ł-ramia udzia łu  w  zaw oaa cn  n a rc ia r ­
sk ich

O rga n iza c ja  m arszu  doslkonala. 
P od k re ś l ić  tu trzeba  w  p ie rw s z y m  iz ę  
d z ie  o f ia rn ą  pracę : m jr .  M ic rze jew s  
k iego, m jr .  Pa rczyń sk iego ,  inź. Gra- 
b ow icek iego ,  por. B ia łego ,  p ro f .  P ie t  
k iew icza ,  m jr .  Jaxę i w iek i  innych .

W ie c zo re m  w sali Śn iadeck ich  U. 
S II. nastąp iło  ro zd a n ie  nagród . N a ­
g ro d y  ro zd a ł  gen. Skw arczyr isk i  

Na m arg in es ie  ch c e m y  zw r ó c ić  ma 
łn u w agę  -co do ro zd a w a n ia  nagród. 
W  p rzysz łośc i  trzeba tak uk ładać  re ­
g u la m in y  nagród , b y  n ie  b y ło  szeregu 
sprzecznośc i  zasadn iczych  W rę c z e n ie  
np. n a g ro d y  na j lepszem u  p a tro lo w i  
z iem i w i leń sk ie j  — d ru ży n ie  Z. I I  P. 
z W i ln a  w y d a je  się nam n iesp ra w ied l i  
v yrm d la tego  choc iażby ,  że  w p i e r w ­
sze j 15-stce nie t y lk o  Z. I I .  P.. ale jest 
8 innych  ze sp o łó w  z W i ln a .  Regu łam i

r.y -nagród miuszą w ięc  b y ć  ł>. p r z e j ż y  
ste.

ioi uga uw aga  d o ty c z y  k lu b ó w  spo» 
to  wyciu  M ó w ią c  szczerze , to w  m ar  
szu tym  ma k luby  na leżące  do  P .Z .N  
zw rócon o  m in im a ln ą  uw agę , a p r z e ­
c ież  r o z w ó j  n a rc ia rs tw a  pcwńnien iść 
po  l in ii  propagowa.n .a  n ie  W F  a le  
P Z \ T„  b o  jalk -będziemy m ie l i  s i lne 
k lu by  P. Z. N „  to b ę d z iem y  m ie l i  na 
p raw d ę  d o b ry ch  z a w o d n ik ó w  i  w yso  
k i p o z io m  spor tow y-

Jeże li m arsz  Zu low sk i m a  b y ć  na j 
w ie k ,z a  im preza  naroiarstw a -nizinne 
co  Po lsk i  to  w tak im  ra z ie  n ie  i ia ie źy  
f a w o r y z o w a ć  n a rc ia r zy  i  W F . ,  a ga ­
sić z a w o d n ik ó w  k lu bow ych .  W y s t a r ­
czy p o w ie d z ie ć ,  ź e  z a w od n icy  k lubo  
w i  (w  d a n y m  w yp a d k u  O gn isko )  m a 
ją c  2 n r e js c e  (d rugie )  o t r z ym a l i  
m n ie  j n agród  od  patro l i  P W .  c z y  W F .  
k tó rych  lokata  jest daltfka, a czas o 
w ie le  słabszy.

N agroda  dop in gu je ,  a le  n ag roda  
ró w n ie ż  d em ora l izu je .  R o d z im y  f a ł ­
s zyw y  tvp  narc iarza , k tó r y  fak tyczn ie  
n i  jest n a rc ia rzem . J. IV.

Śląski O.Z.P.N. przeciwko uchwale P.Z.P.N.
O d b y ło  się n a d zw y c za jn e  pos iedzę  

n ie zarządu  O Z P N .  P o  wys łuchan iu  
sp raw ozdań  z p rzeb iegu  obrad  w a ln e  
go  zg rom a d zen ia  P Z P N .  w  W a r s z a w ie  
—  w  sp ra w ie  Dębu, za rząd  ś ląsk iego  
O Z P N .  stw ierdz ił ,  że u chwala  wTalne- 
go  z g rom ad zen ia  P Z P N .  odnośn ie  Dę 
bu jest sp rzeczna  ze statutem P Z P N .  
i p o s ta n ow ił  przeciwk-o miej za ło żyć  
protest.

M o t y w y  tego  stanowislka są nasię 
pu jące :

) W  g ło sow an iu  nad o d w o ła n iem  
KS. Dąb  p r z e c iw k o  u ch w a le  w a ln ego  
zg rom ad zen ia  L ig i  P Z P N .  wmlnc zg ro  
m adzan ie  P Z P N .  w y n o w ie d z ia ło  się 
177 g łosam i za p o zos taw ien iem  Dębu 
w L id z e  P Z P N .  U ch w a lo n e  p rzez  wTal

n-e z g rom ad zen ie  P Z P N .  zaw ieszen ie  
KS. Dąb do 15 s ie rpn ia  br., z tym , że 
p o  u p ły w ie  tego  term inu  n ie  m o że  
K o . Dąb b rać  udzia łu  w da lszych  roz 
g r y w k a c h  L ig i  P Z P N .  —  ró w n a  się 
reasum eji  d op ie ro  c o  p o w z ię t e j  
uchwały., a w ię c  skreśleniu.

2) U k aran ie  KS. Dębu p rzez  w a lne  
z g rom ad zen ie  P Z P N .  n ie  na leża ło  do 
k om p eten c j i  te j w ładzy ,  a zgodn ie  ze 
statutem ka ran ie  to n a le ży  do  zarzą  
du P Z P N . ,  W zg lędn ie  do w ła d zy  p o w o  

łane j  do tego p rzez  za rząd  P Z P N .

P o w o łu ją c  s ie  na m o to w y  p o w y ż ­
sze, śląski O Z P N .  d om aga  się zastoso 
wamia k a ry  w  sto-sumku d o  D ębu  w  
ram ach  s ta tu tow ych .

Miedzyn. narciarskie mistrzostwa Folski
Obsada zag ran iczn a  na narc iar-  | 

ki'ich m is trz  P o lsk i  w  k o n k u ren ­
c ja ch  z ja zd o w y ch ,  k tó re  odbędą  się 
w  Z a k o p a n em  w  dn iach  6  i 7 m arca  
br., za p ow iad a  się n a d z w y c za j  in tere  i 
su jąco. |

P o za  zg ło s zon ym i 4 z ja zd o w ca m i 
w ęg ie rsk im i,  k tó rych  n a zw isk a  nie

zos ta ły  jeszcze  za k o m u n ik o w a n e  P  Z  
N. w p łyn ę ły  zg łoszen ia  c z o ło w y c h  
z ja z d o w c ó w  austr iack ich  —  Kneiss la  
Kw lschy, o raz  pani Schwabe. P on a d to  
s ta r tow a ć  będą p r z e b y w a ją c y  w  P o l  
scc. t ren erzy  austr iaccy  —  Scpp  Rehrl 
i  K a ro l  W e iser .

Słynny olimpijczyk Owens —  tancerzem rewlnwym

i

Stynny murzyn Jessie O w ens, zdobyw ca tizech złotych medali w  czasie ostatniej 
O lim piady w Berlinie, podpisał konbakt na szereg występów rewiowych, w  róż­
nych miasłach Stanów Zjednoczonych. Publiczność, która dotychczas pasjono­
wała się sukcesami sporłowymi O w ensa, b ędzie niewątpliw ie oklaskiwała popu­
larnego murzyna, jako tancerza i p iosenka-za. Na zdjęciu  O w ens podczas Dróby

przed swym łournśe.

higswki zutowskie
M łodzież szkolna do Lufow e p rzyje­

chała bezpłatnie. Bilety kolejow e pokry­
te zostały częściow o przez M iejski K o ­
mitet W F i PW . jak również przez Komi­
tet O rganizacyjny marszu.

80 procent tej m łodzieży stanowiły  
uczenice, które nieco się spóźniły na uro  
czystość zułowską, a le stojąc przy trasie, 
entuzjastycznie zegnały  odchodzące pat­
role.

* * • •

Po skończonym starcie kib ice, publicz­
ność i m łodzież szkolna rozsypała się po  
okolicach Zułow a, czekając na pociąg  
W  m łodych laskach sosnowych można 
b y ło  znaleść grupki siedzących narciarzy 
z wystawionymi twarze ni ku słońcu.

Mistrzem cerem onii byt mjr. Parczyń- 
ski, który z dokładnością jednej minuty 
przew idział wszystkie uroczystości. Porzą­
dek w zorowy.

»  • *

Zawodnikom  w Zułow ie b yło  jednak  
zimno czekać nh przybycie  pociągu po­
pularnego z gośćmi honorowymi. Zaw od­
nicy pouoierani b y li. bardzo lekko W  
przyszłości łrzeba łak zorganizow ać, by 
po p izy jeźd zie  do Zułow a móc odrazu
puszczać ze  startu patiole, albo rozbić
dla nich ogrzane namioty 

*  *  *

Z Zułowa_ do Podbrodzia zorganizo­
wano w ycieczkę narciarską. W śród sze­
regu osób w w ycieczce  tej udział w zię!!' 
prezes W il. O kr. Zw. N arciarskieoo płk, 
dypl. Jan.cki i przew odniczący M ieiskie- 
go Korr> W F  i PW  w iceprezydent m. W il 
na Kazim ierz G rodzick i.

• • *

Z  W arszaw y przyjechał do Zutowu 
dyrektor Centialnego Inst. WF płk. G ile -  
w icz, który przez caty czas stat przy star­
cie, obserwując zawodników.. • «  +

N ajpiękniej w yglądał patrol Dywizji 
W ileńskiej (na cze le  z W ójcickim ). Ubra­
ny on był w  jednolita białe kom b:nezo. 
ny. Biały strój dla narciarza, a zw łaszcza  
dla zawodnika jesł bardzo praktyczny 
Narciarze skandynawscy wszyscy niemal 
startują w białych spodniach i b iałych  
wiatrówkach.

» * •

Charakterystycznym jest, ze w roku 
ubiegłym  jeden z patroli O gniska KPW  
w ylosow ał numer startowy „13" i w  tym 
roku również tenże patrol startował pod  
feralną trzynastką,

•  *  *

Kierownik O kr. Urzędu W F 1 PW pik.
Ignacy Bobrowski p o lecił patrolowi z O sz
miany w ydać bezpłatn ie komplet nart.

* *  *

Byt jeden taki charakterystyczny mo­
ment na starcie, że z czterech sortu jących  
zawodników odrazu trzech upadło  przy  
pierwszym krokd. Nie zdradzam y numeru 
patrolu.

• » *

Największa atrakcją w  Zułow ie przy 
starcie zaw odników  był udział W andy  
C i'jn d ziew :ckiej, która w ykazała di'ZO w y­
robienia sportowego, decydując się b iec  
razem z chłopcam i przez pola i lasy. tak 
na kobietę jest to wynik pierwszorzędny. 
Chcielibyśm y w iecei mieć w W iln ie  tak 
sym patycznych sportsmenek. Z e  startu 
panią W andę żeonała jej matka i kibice 
klubowi O gniska KPW .

*  *  *

O gólny zachwyt w Zułow ie budziły  
dekoracje tegc m ałego zaścianka projek­
towane przez kpł. Kensboka. Imponująco  
lśnił w  słońcu cokół z lodu z popiersiem  
M arszałka. Pięknie w yg lądały  również 
stylizowane, wyhor.ane z lodu, orły. Po­
m ysłowo wykonana została także z lodu

Mistrzowska para łyżwiarzy

 -W

**4'/ < -gg.s.

K o d Ldń si»o  Kałusowie, mistrzowsKa para polskich łyżwiarzy w jeźdzta ligurowep  
parami, podczas awoiucyj na 'odzie.

Sport w  kilku wierszach

W*nda Dooaczewska

PRZEBŁYSKI
—  Co ty, d z iecko  m oje , co ty?  Kob iec ie  7.am ąż

trzeoa  koniecznie. T o  trudno, n ic  na .starą pannę

j a  c ieb ie  ch ow a łam . A cóż za los starej' p an n y?  I jak- 

b y  się o jc iec  gn iewa ł.  P o m y ś l  tylko, on  w c iąż  sobie 

ro i o tw o im  św ie tnym  zamęściu.

F e la  pochy l i ła  g ło w ę  i chlipnętu c ichutko; matka 

ob ję ła  ją  ram ien iem  i p rzyga rnę ła  do piersi.

—  D la czego  płaczesz, m a leń ka?  Jest że  ktoś tobie 

ba rd z ie j  m iły od  pana m arszałka? Ja dobrze  w id zę  

jaka ty  smutna... No, pow iedz ! . .  T o  m y  jeszcze  poga- 

<Iam\ z o jcem . W y p e rs w a d u jem y  —  zaKończyła z 

RBgłą determ inac ją . —  Jeże*li ty m ia łabyś  być. n ie ­

szczęś l iw ą  . da libóg  na lo  nie p o zw o lę  T y lk o  po ■ 

w ied z  sw o je j  starej mamuśce. N o?

T e ra z  Fe la  rozsz lochała  się na dobre G d y b y z  

ta ro zm o w a  z m a tk ą  w y p  id ła  o  dw a  m iesiące w cze ­

śniej! \\szystko  da łoby  się w ów czas  z rob ić  A  teraz 

w szys tk o  p rzepad ło . Jak ż y w ą  w idz ia ła  przed sobą 

gnK-wną, zaeię ią twarz  Zana. M ia ło ż  to n ieoczck iwa- 

» e  u ła tw ien ie  p rzy jść  dop ie ro  teraz, k iedy  on ją  

przesta ł kochać?  N ie  panu jąc  już nad sobą. wyją* 

Kała w śród  .szlochań:

—  N ie  m amo., nie, m am o !.  Bo... on mnie,., nie 
dbec,...

Niermedkie Biuro Informacyjne dem en­
tuje w iaaom osci jakoDy japor.ia  miała za­
m iar zw ęzić program igrzysk olim pijskich  
w Tokio w 1V4C r., w szczególności rezyg  
nując z p .ęcJoLoiu  now oczesnego i szer­
mierki.

Z e  swej strony wyjaśniam y, ze w  kom­
petencji żadnego kraju organizującego  
igrzyska olim pijskie nie lezy możliwość 
d ecydow ania o  programie olimpijskim. 
W yłączn e  kom petencje w  tej spiaw ie po­
siada M iędzynarodow y Komitet O lim pij­
ski.

* * *
W  przyszłym  tygodniu w nowojorskim  

M adison Suare G arden  odb ędzie się c ie­
kawy poicaz jazdy figurowej .na lodzie. 
M ianow icie mistrzyni olimpijska Sonia H e­
nie oraz mistrz olimpijski Karol Sekator 
dadzą pokaz Jazdy parami.

*  *  *

W  O slo  odbyw ają się n v/ izy n a ro d o -  
w e zaw ody w  jeźd zie  szybkiej na lodzie, 
W  biegu na 100u m zw yciężył Ballan- 
grud, wynikiem 1:29:3 sek., ustanawiając 
nowy rekord norweski. Drugie m ieisce  
zajął W azulel w  czasie 1 3 1 ,3  sek,, lep ­
szym od rekordu Austrii. T rzecie m iejsce  
zajął Stiepl.

W  b iegu na 3000 m, również zw ycię­
żył Bellangrud 4 52 8  sek przed Stieplem  
4:54.5 oraz W azulkiem  5:00,7.

W  dn. 1 i 2 marca w Londynie o d b ę­
dą się mistrzostwa św.ata w jeździe figu- 

I rowe] pań i parami.
Dotychczas zawodników  zgtosiły pań­

stwa. N iem cy, Austria, Anglia, St Z led-

bramka startowa. Cało ść harmonizowała
się doskonale z ogólnym tłem.

*  *  *

Największym  smakołykiem dla zaw od­
ników bvły  suszone śliwki, zabrane przez 
nich do kieszeni W szyscy niemal zawód  
nicy byli zaopatrzeni w  kiełbaso suszona 
i śliwki, a mimo wszystko patrole na p ó ł­
metek do Niemenczyna przybyw ały 2gło  
dnia te.

• » *

Komisja sędziow ska na czele  z inż. 
G rabow ieckim , prof Pietkiewiczem , mar. 
W iro-Kira, mjr. M ;erzejewskim  i innvmi 
„rezydow ała" w  7ułow !e w w agonie sa­
lonowym, udzielonym udzielonym  ła sk a ­
wie przez W i'. Dvr. PKP.

•  *  *

Smarowanie nart nie nasuwało żad­
nych trudności, a le w iele  pafroh nie w ie­
d zia ło  naweł o prymitywnych zasadach
jak- należy smarować narły.

* »  •

W śród zawodników  „pętał* się" d o ­
skonały narciarz Zakopiański G abryś, któ 
ry przez dłuższy okres czasu był trene­
rem zaw odników  K O P  w N iem enczwde. 
G ao rys sam nie startował, ale udzielał
cennych w skazówek.

• • •

W śród fotografów można było  zau­
w ażyć najbardziej popularnego w Polsce 
fotografa reportera z W arszawy Pikiela 
MMaMNMMRHMnMHBMWMMMNHmMRai

! notzone, Szw ecja otaz Porska —  cte jaz­
dy parami (rodzeństwo Kaiusów)

• * •
tvtecz tenisowy W iochy— M o raco  c p*>- 

char Davisa w drugiej rundzie rozeg ra*?  
zostanie w Boionii w  dniach B— 19 maja.

• . * •
Dzień 22 sierpnia b. r b ędzie szczyto- 

, wym punktem dla lekkoatletyki niemiee- 
1 kiej w  jej rozgrywkach międzynarodes- 
( wych. W  dniu lym lekkoatleci niem.ecey 

rozeg ia ją  aż 6  spotkań m iędzynarooo- 
w ych, a m ianow icie.

w Ka^sruhe ze Szw ajcarią, w G rttbm ^  
gen —  z H olandią, w  Dreźnie —  i  C z e ­
chosłowacją, w  N orym berdze— z A u strie  
Pozostałe dwa spottcan.a —  z Polską I 
Luxem burgiem nie m ają. jeszcze  ustalo­
nych miejsc rozgt/w ek,

* * •
Znany tenisista amerykański Sicłnoy 

W ood. który w r. *931 w ygrał w turnleju- 
wimbledońskim, a w ostatnich paru iatb£& 
nie brał udziału w  rozgrywKach macz«»- 
wych, obecn ie wznowił trening zawodk 
niczy.

* • .
W biegu na 50 kim., rozegranym w 

ramach słynnych zaw oaów  narciarskich w 
H olm enkollen, zw yciężył Norweg Sam ueŁ  
schaug w czasie  3:36:36 godz. przetl 
Szwedem  Englundem —  3:37.30, 3) G jo-  
esIietT (nerw.), 4) Lars Beigendahl (Norw.J, 
5' HcffsDakken (Norw.), 6 ) Karpinnen  
(Fin)

W  szłałecie 4 X lO  kim. —  1) N orw e­
gia w czasie 2 -5 2 :l2  godz., 2) fln lad ia—  
2:55-55 godz.

• * ,
Prasa szw edzka donosi, że  słynny f y i  

wiarz norweski Ballangrud, potróiny 
misłrz oi-mp^ski w r. 1936, zamierza w k r i  
tce przejść na zawodowstwo i w yruszyć 
na tournee do Stanów Zjednoczonych.

• * .
Słynny pływ ak amerykański Jack M e- 

dica przybędzie do Japonii w końcu kwu  
tnia b. r. i rozpocznie tournee po kilku 
miasłach japońsk.cH.

•  •  *

W  ćwierćfinałach gry m ieszanej tur­
nieju łen .sow eq c w M ońce Carlo  oadły  
w yniki: Ingram— Hughes przeciw ko Ste­
wart— Swoi 6:2, 6:4. York— Lesuer p rz e ­
ciwko H ole— Harmrworlh 6:2, 6:3 Iribor-  
re — Journu przeciw ko G i oni— R scher  
6:1, 6:2 . Boegner— Brugnon przeciwktł 
W eekes— Borman 6:3, 3:6, 6:2.

Półfinały w  grze oodw om e, pań York  
—  Ing-am przeciw ko Sałterwhaite —  
— Peters 6 1, 6:3. Mathieu— Boegnet prz« 
ciwko Hartwick— Dichin 3:6, 11:9, 6:3.

• • •

W  zawodach pływackich pom iędzy  
reprezentacjami uniwersytetów Jork i M i­
chigan startowa* znakomity pływak Fick, 
który zw yciężył na 50 jardów sł. dow ol­
nym —  23,7 sek. i na 100 jardów  sł. cł«»- 
wcunym —  52,6 suk.

W  sztafecie stylem klasycznym pływak  
C rse y  uzyskał na 100 m. świetny wynik 
1:01,9 sek.

—  A  toż co zn o w u  tak iego?  Ciebie nie chce?  Fe-  

lutki moj‘ej nie chce?  A  to niechaj'że sobie idzie n 3 g ó ­

ry, na lasy N a w e t  i py tać  nie będę. kto  on taki. S ły ­

szane rzeczy . M o je go  złotka nic chce!

P an i  M ice,w ieżowa nie  posiadała się z oburzen ia , 

ale p rzez  to oburzen .e  p rzeb ija ła  duża ulga. Bo jeśli 

ten n ie zn a jom y  zatraceniec F e lu tk i  napraw dę  n ie  ehce, 

n iechby  już on a  szła za W i l lam ow ic/a .  Zn a jd z ie  

u czc iw ą  poc iechę w  godnym  i dos to jnym  życiu, a w  

d om u  w szys tk ie  p lan y  ułożą stę pom yś ln ie  i z o jcem  

nie trzeba bęazie  żadnych  w a lk  staczać.

Pan i M ie e w ic zow a  głaskała i tuliła Felę , m ów iąc  

j e j  w szystk ie  dobre  i se idec/ne słowa. jakie ty lko  

umala. Fe la  garnęła się do matki coraz namiętnie j, 

zn ik ł jakoś na m gn ien ie  zw yk ły ,  należns przedzia ł 

m ięd zy  nimi. pani M ie ew ic zow a  także poczuła  po trze ­

bę zw ierzeń .

Poc iągnę ła  córkę do  niskiej kanapi, usadziła o- 
bok  siebie i, w ś ród  gradu jrocałunków, poczęła prosić 

w styd i iw ie :

—  W id z is z ,  córuś, jak  skoro tamten ciebie i tak 

nie chce. lo  ty  fiię niż z gód ź  na W ilk rnow icza . . .  Bo to, 

w idz isz ,  ź le  u nas d z ie je  się... O jc ie c  M ary .  n iezaw sze  

dopa trzy ,  a r zą d ów  w y p u ś c ić  n ie  chce... T y  wiesz, 

jak i  o j c ;ec b y w a  i ż-e ja  n ieraz  c ię żk ie  m ia łam  życie...  

\ teraz p roste  ek s d y w iz ja  grozi... Rozumiesz?... A 

gd z ie  w ted y  p ó jd z ie m y ?  Co z r o b im y ?  Na d z ie r ża w ę?  

w  naszych  la tach?  A  Któż o jca  w eźm ie ,  s tarego i do  

p ań s tw a  p r z y w y k łe g o ?  M arsza łek  W i l i a m ó w  tez sp ła ­

c i łb y  w szys tk ie  długi... już p ow ied z ia ł .  W ię c  o jc iec  

zupe łn ie  ja k  d z ie ck o  c ieszy  się n a d z ie ją  n ie sp od z ie ­

w a n ego  ratunku... B o  p o w ie m  tob ie  pod  sekre tem  

m y  ju ż  w  m i ło s ie rd z ie  bosk ie  zwąłpJili. W i ę c  je że l i  

tam ten  i tak  c ieb ie  nie chce... C ó reń k o  m a leńka , r a ­

tuj ty  s ta rych  rodz iców '! . . . T y  zobaczysz ,  że  Pain Bóg 

tob ie  s tok ro tn ie  odp łac i jeszcze  n iespodz iew an e  

szczęśc ie  w  ty m  m ar jażu  zna jdziesz... No, pow iedz 

s łów ko , córuś, m-nie s tare j na pociechę... P an  m a r  

szałek i ch łop c zysk om  zap ew n i łb y  opidkę, b o  co  to 

m ówić, o jc ie c  ju ż  d o b r z e  w la tach  i  co ra z  częśc ie j  

zaczyn a  n iedom agać .. .  Jak p r z y ja c ió łc e  m ó w ię ,  jak  

s iostrze, tnie jak  córce...  O b ie ca j  t y  .nnie, że  op ie rać  

się ime będziesz. A  coż  ob iecu jsz?

Fe la  w porywde w ie lk ie j wspaniałom yślności 
przypadła uM am . do m atczynej ręfci.

—  Dobrze, tnajno

—  U kryw ałam  przed tobą Tzeczywisty śtan rze­
czy. M yślałam  poco m artw ić  dziewczynę? Ale teraz 

m ówię, b o  od ciebie ratunek zależy. Obiecujesz?
—  Obiecuję, m am o i daję m oje słowo... —  zawa 

łxa4a się chw dę —  Prom ieniste s łow o  —  'zakończy­
ła pośpiesznie.

Pan i M ieew iczowa nie zw róciła  u w ag i na ten 

osobliw y  zwrot Przyciągnęła córkę na cerce i cało  

wała gw ałtow n ie

Księżyc zaglądał w  okn o  i św iec i ł  im  natarczyw ie  

w  zapłakane oczy
U roczys ty  ob iad  d la  k s ięcw  K u ra to ra  o d eb ra ł  *en

pan i J ęd rz e jo w e j  8 n iad eck ie j  na d łu go  przed  

d n iem  wTyznaczo-nym. C iężk ie  to b y ło  zadan ie : kogo- 
zap ros ić  trzeba?  k o g o  p o m in ą ć  moiżna? k o go  zapra  

szać n ie  n a le ży?  N ie  sposób b y ło  rozes łać  in W itac je  

ca łem u  u n iw e rsy te tow i .  A  jeśli już pom ija ć ,  serce  b y  

chc ia ło  p r z e d e  w szy s tk im  n i tm c ó w ,  a ro z u m  k a ie  

p a m ię ta ć  o G roddeckn , k tó r e g o  ku ra tor  s zan ow a ł  i c e ­

n ił nad w y ra z ,  i o  F ra n k u  k tó ry  jest d ob rze  z  wła­

d za m i  i o K a p e l l im  z k tó ry m  F ran k  się p rzy ja źn i .  

F rank , ty le  w span ia łom yś ln y  dla ubog ich  pa c jen tów ,  

ty le  w y ro zu m ia ły  dla studentów, za n a jd ro b n ie js zą  

u razę  s w ' j  n ie w y m o w n e j  p różnośc i p o t r a f i  s ię m ścić  

i inie p oga rd z i  w  tym  celu naw et p o l i t y c zn y m i  a luz ja ­
m i w  r o z m o w ie  z gu b ern a to rem  S ta ry  Jundz i ł ł  m o  

wu  jest n ie o b l ic za ln y  i le  ra zy  zn a jd z ie  s ię  p r z y  jed  

n vm  sto le  z m em cam i-

Państw o  Śniadeccy przeglądali listę zr-pros.ro- 
tiych po  razy kilka, &  -wciąż n ikogo nie znajdyw ali 
do skreślenia, racze j m usieli parę osób dodać. T a k  

zebrało się irh  przeszło  trzydzieści.
Nieocem ona Salom ea Becu oddała do dyspozy  

pani Sn iaderk ie j siebie i sw o je  dw ie  pasierhicc. 
W zam ian  za to p rzeforsow ała  d rob iazg : inw itację dis  

Leona Borow sk iego , k tórego  pom inięcie zostało juz 

na pou fne j naradzie  dom ow ej zdecydowane. Osta cr- 

mie nie stało się źle. Leon  B orow sk i b y ł  kom ph , et* 

z T ow arzystw a  Szubrawców  Lek-wel, na szczęście  

okaza ł się b v ć  dobrym .

(D . c u .)
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KRONIKA
MARZEC

1
j Dziś Albina B. W 

Jutro Heleny Ce*.

Danledżlulek
Wschód słońca —  g 6  m. 10 
Zachód słońca —  g. 4 m 54

j r , „.s-ni* 7*kładi! Vs»‘ pr*roIoqit liJS B.
/ • -r “ft.II, łOT7 rtiiu

C iśn iem e 757 
Temperatura średnia +  1 
Temperatura najw yższa +  3 
O paa 0,1
W iatr potudriowo-wschodłu
Terui. wzrost
Uwagi; dość pog&dn.e.

TEATR J MUZYKI
TEATR MIEJSKI NA  POHULANCE.

PrjMwtdywiny przebieg pogody w -g  PIM 
do wieczora dnia 1.IU. 1937 r. 

Pogoda chmurna z przejaśnień sml. 
Na południu miejscami opady

P o  nocnych przym rozkach, g łów nie na 
w scnodzie, w ci^gu dnia odw ilż.

Umiar kowane wiatry południow o-  
w schodnie, w góracn halny.

K C ^ F O K T C ^ nO U R Z flrZ O IN Y

Hotel St. f i F O R O E S
w W I L N I E

riradam enty, łaz.erkł, telef *  pokojach 
Ceny oarazo przys>ep. e.

— Wesoła L . rawska Fala w Teatrze Miej 
toalm na Boh u luni e. Tytko jeden raz. dziś 
w poniedziałek wieczorem o godz. 8.15 wy­
stąpi w Teatrze Miej&Kim na Pohulance p. 
Wilhelm Korahiowski nnany z Polskiego Ra 
dM p. n -.Pana Strońcsa" filar Wesołej 
Lwowskiej Fali. Po wygłoszeniu humorysty 
eznej prelekcji p. t. „Plołka o Wesołej 
Lwowskiej Faii“ —  iktóra w dowcipny spo- 
aołi odsłania kulisy najuttfbicńsżej w Pol­
sce audycji radiowej. P. Koratriowski w spe­
cjalnej charakteryzacji zaprodnaiije swoje 
wyrwie monologi „Radcy Strońcia", ponidto 
ukaże się w zmienionej postaci świetnego 
iuutatora i parodysty W  dowcipnych i do 
złudzenia trafnych imitacjach i parodiach 
publiczność usłyszy i zobaczy Szczepcia i 
Tońcia", red. Frenkla. Spaekera Bocheńskie 
go, prol Rutkowskiego „starego doktora" i 
cały szereg innych postaci.

—  Od jutia, wtorku wraca na afisz szht 
ka, laureata nagrody Nobla, E. 0'NcilIa . \n 
na Christie"

—  Teatr Objazdowy —  wystąpi dziś w 
m Lidzie z przedstawieniami: komedii J. Ko 
i>7eniowskiego „Panna mężatka" (poołudniu 
dla młodziży szkolnej) oraz wie< zorcm ze 
sztuką Yf Somerset-Maughauia „Święty pło 
mień".

K o n . e r t r c l a  r e i 'y  E n t c n t y  B a ł k a ń s k i e j

O tw arcie sesji rady Ententy Bntkaóskiej w  Atenach O d  lew ej do  orawei w idocz­
n i: mmister Spraw agranicznych Jugosław ii Sło jadinow icz, minister Spraw Zagra­

nicznych G recji M etaxas, Turcji Ruszdi-Aras oraz Rumunii Anton^scu.
I irtiiHiliHIWTiM

TEATR M UZYCZNY „LUTNIA*

WILEŃSKA
DYŻURY APTEK:

O irś w nocy dyżurują następujące ap­
teki: 1) Sokołow skiego (Tyzenhauzowska  
1), 2) S-ów  Cnom iczaw skiego (W . Ponu- 
lanJca 25); 3) M iejska (W ileńska 23): 4) 
Turg iela i Przedm iejskich (N iem iecna 15); 
5) W ysockiego  (W ielka 3).

P o x ’ dto dyżuruję apteki: Paka (Anto- 
kolska 42); Szantyra (Legionów  10) i Z a­
jączkow skiego (W iłg ldow ą 2 2 ).

—  W y s t ę p y  J a n in y  K u lc z y c k i e j .  Dziś Ja 
n na Kulczycka wystąpi w pięknej operelcj 
Abrahama „Przygoda w Grand H o te *u “ .

— Wznowienie „Ro»e-Marre“. lutro Jn- 
n»na Kulczycka wystąpi w stynnej\łmcrykań 
sk:ej op. Ros-Marie".

—  „Ksłeżnicrka na g r o c h u " .  W  niedziele 
o godz. 12 15 ukaże się po raz pierwszy baj 
ka według Andersena dla dzieci, w interpre 
incji ar(. Teatrn ..Lutnia" oraz studium bale 
to w* go L. Muraszowej» „Księżniczka na 
grochu".

TEATR „NO W O ŚCI".

G z s c is>gv do iiriłcKicn 
fc ó w  i i ^ r y

M inisterstwo Spraw W ojskow ych og ło­
siło zarządzenie o rekrutacji kandydalów  
do Junackich Hutców Pracy.

Dawniej prowadzona' przez Komiier 
Stowarzyszenia O p ieki nad niozatrudmo- 
ną m tod zie .ę , potem przez Fundusz Pra­
cy, obecnie akc^a ta zosłaia ustabilizo­
wana dekretem Pana Prezydenta Rzeczy  
pospolitej i oddana pod kierownictwo  
M SW ojsk. A kcja  ma na celu zatrudnienie, 
w yszkolenie i w ychow anie m łodzieńców

W ilno, M ickiew icza 23.

H A L  II*
WTOREK, dnia 2 marca 1937 r.

_  . , . , , . r  . k zarówno z miasi, jak i wsi, którzy znaj-
Dzis, w pom edz.ałek 1.11 Tea.r „ ł  »- d sie ob jcn ie  w  z} h w jr jn k a c h  iy .

sci występuje ze specjalnym proora- . _ . . _ , .

H J T E L  E U R O P E J S K I
Pterwsioizędny. —  Ceny przystępne.

w  pokejąct w lnó* osobowi

O S O B IS T E
—  Dyr. Barański na urlopie wypo-

ry jk ó w / m  Dyreiaor W ileńskiej Izby 
Przem ysłow o-H andlow ej inz. Barański z

w ości” w ystępuje ze  specjalnym. progra 
mem regionalnym  ścisłe związanym  z uro 
czysioscią „Kaziuka", w którym ujrzymy 
szereg obrazków  z życia  i o byczajów  zie  
mi W ileńskiej (m. in. g eście  z M ejszogo- 
ły, dziadzka W incuk w kabarecie, p ły ­
niemy na tratwie, p ięć złotycn, cierp du­
szo moja —  chór dziadów  kalwaryjskich, 
dw ie kumoszki i g jrm oszki, pan Antoni 
na posterunku i w. in.). Na kierm aszu w y­
stąpią popu!arne postacie : M azaki, W ań­
ka gazeciarz, bednarz, szliłiarz i w. In. 
w wykonaniu specjalnego zespołu regio­
nalnych adeptów  sztuki scenicznej, choru

in iem  dzisiejszym  ro-.począł urlop wypo- Jeizego  Dala oraz now oskom pletowanę-
ezynkowy 
T Miski.

Kierownictwo Izbą objął p

—  M a g is tra t  za b iega  o n o w e  p o ­
życzk i,  Z a rząd  m iasta  p o s ta n o w i }  za ­
c iągnąć  w  Funduszu  P r a c y  d o d a tk o ­
wą p o ży c zk ę  w w ysok ośc i  250,000 zł 
na p ro w a d z e n ie  robó t  k a n a l i z a c y j ­
nych. N ie za le żn ie  od  tego  w  P o ls k im  
U m k u  K o m u n a ln y m  ma n yć  za c ią g ­
n ięta  k ró tk o te rm in o w a  p o ży c zk a  w  
w ysokośc i  50,000 z ło ty ch  P iemądze. 
te p rz y zn a c zo n e  będą na k ap ita ł  o b ro  
łowy b e ton o w n i m ie jsk ie j-

P o ż y c z k i  te m a ją  b y ć  p o d ję te  w  
n a jb l iż s zym  czasie . W  zw ią zk u  z ty m  
m agis tra t  r o zp o c zą ł  ju ż  staran ia  o 
ich rea l izac ję .

r ,0 « !p n r ,^ r » r 7 \
—  Dzis ostatni dz'eń  składania zeznań  

•  podatku dochodowym . Z dniem dzisiej­
szym  mlj’a ostatni termin skfadama zeznań  
o d o cho dzie  przez osoby nie prow adzą­
c e  praw idłow ych ksiąg handlow ych. Jed­
nocześn ie  należy wpłacić w o d p o w e d -  
nim urzędzie skarbowym po łow ę sumy 
ledekiarow anej w zeznaniach

N ie  złożenie zeznań w przewidzianym  
‘erm im e pow oduje wym iar zaoczny po­
datku bez w zięcia pod uwagę wyjaśnień  
lołałnika. N iezależnie od  łego  w szczęte  
costanę kroki egzekucyjne, 
ł - w  . ■ *

U O J S K O W A .

—  O d w o ła n ie  d o d a tk o w e g o  pos ic  
■d zon La k o m is j i  p o b o r o w e j .  Podawali.ś  
m y ,  że na d z ień  17 m arca  rb. w yzn a  
C7 one zosta ło  d o d a tk o w e  p os ied zen ie  
k o m is j i  p o b o ro w e j .  P os ied zen ie  to, 

j a k  5Tę4>t>ecriia d o w ia d u jem y ,  zosta ło  

"odwołane
—  Za leg łośc i  p oda tku  w o js k o w e ­

go  n ie  b edą  u m orzon e .  W o b e c  skaso­
w a n ia *  z d n iem  1 s tyczn ia  r. b. podat- 
ku  w o js k o w e g o ,  po  w p ro w a d ze n iu  za 
s tęp c ze i  p ra c y  dla u znan ych  za n ie z ­
d o ln y ch  d o  s łużby  w o js k o w e j ,  p o w ­
stało -wśród n ła tn ił  ówT tago pod a tk u  
n ieuzasadn ione  m n iem an ie ,  jakoby  
w yra  e r z o n y  już p oda tek  za  Jata nb ie  
głe b ęd z ie  u m orzony , N a le ż y  w  zw ią z  
ktt z t y m  w y ja ś n ić ,  ż e  z i leg łośc i p o ­
d a tku  w o js k o w e g o  bedą śc iągane  
w raz  z  d o l ic zen iem  k o s z tó w  og/eku 
cy jnych .

go zespołu  artyst. licząceg o  30 osob  
C o d zien n ie  dwa przedstaw ienia o  

6.30 i 9.15.

Newa Biblioteka
( W Y P O Ż Y C Z A L N I A  K S I Ą Ż E K )

zaopatrzona w ektualpe nowości beletrys­
tyczne nraz (el<ture A‘e młodzieży 

Hict lewic79 24 m. 5 
— O n y  bardzo przystępne —

c :a są ciężarem  b iednych rodzin.
Junacy w Hufcach przechodząc przy- 

1 sp sobienie w ojskow e uzyskują ulg. w  
służb ie w ojskow ej. D oksziałcając się i 
zw iedzając różne m iejscowości mogą uzu 

f p e łn ić  w .ed zę  i zapoznać się z kultu,-ą 
Państwa. M ogą zdobyć praktykę tachową 
przez szkolenie w warsztatach rzem ieśl­
niczych lub na kursach.

Życie  w o bozie  junackim jest dobre. 
Praca nie jest ciężka, dostosowana do  
rozwoju fizycznego m łod zieży: śoo-f,
świetlica, ćw iczenia, P. W ., nauka. Pobyt 
dwuletni b ez przerwy zim owej d a je  moż­
ność każdem u junakowi zd ob yć w yższy  
stopień, a tymczasem w yższe wynagro­
dzenie, w ybrać so b :e łach na przyszłość, 
uzupełnić w iedzę i stać się wartościowym  
obywa*eiem

Do Hufców przyjm owana będzie mło­
dzież w  w ieku od lat 18 do 2 0 , zdrowa  
i norm alnie rozwinięta, zakwalifikowana 
D rzez Kom isie Zaciągow e i Lekarskie. 
Podania lub zgłoszenia należy wnosić do  
zarządów gmin miejskich i w iejskich do  
dnia 15 marca b. r., za łączan e  zezw ole­
n ie rodziców.

0,30 —  Pieśii. 6,33 —  Gimnastyku. 6.50 —  
Muzylka. 7,15 —  Dziennik por. 7.25 —  Pro 
gram dzienny. 7,a0 —  luiforina-cje i giełda 
roln. 7,35 -— Muzyka na dzień dobry. 8,00- - 
Audycja dla $zkoł. 11,80 —- Audycja dla
szkół. 11,57 —  Sygnał czasu. 12,03 —  Muzy 
ka poważma. 12,40 —  Dziennik Południowy. 
12,50 —  Niceo o nawozach sztucznych, R. 
Węckowicz. 13,00 —  Muzyka pioputaina. 
15 00 — Wjad. gospod. 15,15 —  Koncert rekL 
J5,25 —  Życie kuduralne. 15,30 —  Odcinek 
prozy. 15,40 —  Program na jutro. 13 45 —  
Z Moniuszkowskich oper. 16,00 —  Z litcw- 
sk.ch spraw aklualn-ch. 16,10 — Paderewski 
z opery „Manru“. 16,15 —  Skrzynka PKO. 
16,30 — Duety i arie oferowe. 17,00 —  Dni 
powszednie państwa Kowalskich, powieść. 
17,15 —  Sonaty skrzypcowe Becthovena.
17.35 —  Utwory na oiik. 17,50 —  Między be 
czką wina a beczką «mołv —  monolog. 18 00
—  Pogadanka. 18,10 —  Sport. 18.20 —  Dia­
log inż. Bogusławskiego z imż. Glnl.rnanem 
na temat nowych ęnwestycyj w elektrowni.
18.36 —  Nowe płyty muzyki jazzowej. 18.50 
Pogadanka 19,00 —  Wisnół.zawodnictwo ezy 
współdziałanie 19,20 —  Niemoralny, za.kaza 
nv wale. 20.00 —  Rozmowa muzyka ze stu 
d  aczami radia. 20 15 —  Koncert svmf. Ok. 
21,00 —  Dzienmiik wieez. i p"eadanka. 22,.<0
—  Dramaty światowe po polsku. 22.45 —  
Muzyka taneczma. 22.55 —  Ostatnie wiado­
mości.

Uśmifrhy i grymasy dnia wileńskiego
Nie dorośliśmy naturnhle do rekor­

dów amerykańskich. Gdzieś w Kenfuki 
pewna kobieta urodziła sześcioro dzieci 
i czuje się wspaniale. Gazety reprodu- 
w iły  zdjęcie szczęśliwe] matki i sześcioro 
niemowląt. Na twarzy kobiety Igrał uś­
miech. Czuła się widocznie szczęśliwą 
z powodu zdobytego rekordu, który 
bądź co bądź jest rekordem nieco uciąż­
liwym

Dla Wilna stanowią rekord trojaczki, 
lecz matka tych trojga dzieci nie była tak 
szczęśliwą jak owa matka z Kentuki. One ! 
gdaj do szpPala 5w Jakuba na wydział 
położniczy zgłosiła sie młoda kobieta z 
N o w g o  Światu. Miała rodzić. Lekarze 
po zba<v«niu chorej stKierdztlt, ie  stan 
jej jest bardzo ciężki I natychmiastowa 
ooeracia iest jedyną próbą utrzymania jej 
przy życiu.

Próba zawiodła, Nieszczęśliwa umarła 
na stole operacyjnym. Dopiero po tvm 
stwierdzono, ie  miała urodzić troiaczkl 
l^d ro  dziecko żyło jeszcze niespełna go  
dżins J zmarro. Jedna operacja —  4 po­
grzeby, I

marku. Po chwili z|awita się policja. Prze­
trząśnięto cały dom, zanim znaleziono wt- 
nowajcę. Skutego w kajdanki, bo usiło­
wał stawie opor, odstawiono do komi­
sariatu.

*  * *

Cerowanie i Reperarje
b i e l i z n y ,  u b r a ń  i p o r t c z e r h .

R o b o t y  n a  d r u t a c h  i s z y d e ł k o w e ,  

oarc.e pierza I w ’ cia o r a z  r o b o t y  storn, lane  

przyjmuje

S a l a  Pracy"
„Qcnnu Nocleg, dla Xobiet“

p r z y  ui. Ż y d o w s k i e j  10
od g. 10 do 12 i < d 7 do 8 wiecz.

98
w

Nieszczęścia zawsze przychodzą w pa­
rze. Borys Kabacznik (Ponarska 5) miał 
dwa konie i w ciągu jednego tygodnia 
stracił oba. Jednego konia przywłaszczył 
mu handlarz Motel Ruf (Subocz 37), zaś 
drugiego niejaki Aron Rubin.

Adm inistracja nie przyjm uje odpow ie­
dzialności za termin ogłoszenia oraz za
zgubę lub zn iszczenie matryc i klisz.----
Zastrzeżone miejsca obow iązują Adm ini­
strację ty k o  wówczas, y d y  za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przew idzia­
na w cenników  25 procentowa nadwyżka. 
O m yłki, które zasadniczo nie zmieniają 
treści ogłoszenia, nie upow ażniają d o  żą­
dania zwrotu gotówki, ani też nie zobo­
w iązują Adm inistracji d o  bezpłatnego  
powtórzenia ogłoszenia. —  Uzasadnione

reklamacje będą uw zg^ dnione o ile zo­
staną wniesione d o  dni 4-ch od daiy  ukf  
zanla się og toszeria . Podw vżka cen og  
łoszeń m oże nastąpić w  każdym  czasie  
i ooow iązyw ać b ęd zie  rów nież te ogto-- 
szenia, które zostały zam ówione p o p rze­
dnie/, a nie byty z góry zap łacone. —-  
W ydaw nictw o zastrzega sobie prawo nie 
um ieszczenia ca łeg o  ogłoszenia, wzglę.4 
nie jeg o  części b ez podania powodów- 
Komunikatów bezpłatnych nie umieszcza

CZY PANI PPZEHOKjIŁA SSĘ JUZ 0 TYM,
że stosowane przez Nią środki kosmetyczne, nawet te najlepiej iobrane nie dają obie­
canych rezultatów, oprocz może pewnej ochiony skóry przed złym. wpływami almosfe 
fjcznymi?

ŚW IAT ORGANICZNY, TO SPLOT ANALOG1.!. Wszelkie kosmetyki dla akórj 
nieprzygotowanej pozostaną tym, czym sztuczne odżywki dla gleby bez jej uprzednie/- 
uprawy. Pragnąc użyźnić skórę składnikami brakującymi, musimy jednocześnie zadbać 
o ith czynną penetrację i adaptację, uciekając się do pomocy odpowiednich zabiegów 
kosmetyezno - leczniczych, opartych już dziś na dociekaniach i doświadczenia h ściśle 
naukowych. DOPIERO ŁĄCZNE ZADZULAN11 ŚRODKA I SPOSOBU UŁATW IAJĄ- 
C.LGO ABSOHBCJĘ dać może w wynikać i REGENERACJĘ SKÓRY, JEJ ZDROW IE I 
PIĘKNO

Najwięikszy i najpoważniejszy w W ilnie Zakład Kosmttyczno - Leką-ski „NLO- 
KOSMETYKA" wykonuje wszelkie zabiegi, dotyczące ogólnej kultury ciała, twarzy i  
włosów.

UL JAGIELLOŃSKA *6 -6 , godz. 16—19.
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| D z i ś  p r e m ie t a / ' '  M a jp ią k n ie js z e;  w  d e w  s k o  f i l m o w e  -

KRÓL KOBIET
Największa ob '?d«-

W i l l i a m  P 0 W E L L ,  M y r n a  I 0 Y  i L u t s a  R A I N E R
VV ?̂e>kie mo7'iar$ci »i-mu ru* z i U l Cl O wyczerpcn**

Nad piogram: K c lo rcw a  a tfók tja  I tK iualia . Jccząttk s.: 4.30-7 33- 103P

NATURA
D  Z

W rolarh cl.. Siircne i Herbert Hartłiall. KrlcJcwy nadprogrznt

l i p a  I  # 1.  i | Gigęn yczny film. Mi^enr-wa realizer-a Cecit C. do MPtea.

H E L I O S J  e a r y  C O O P E R  i Jesn ĄRThUR
B U F F A L O  B I L Laicjti m ,-, 

o któ vm mówi 
cały św.at

Nad pioąram :

( N i e z w y c i ^ ł o n y  

B i l l )
Groteskę, kolcowa W a la  Disneya ,.ftihi kępeimistrzrlTl" I aktualia

Teatr f l it  Lit. r?  Ś c ’ mirra rpuii tyrów regionalnych I fclkioru wi|ert?kieco p. t.
, V E5CŁY KA71LK"* ne kio ą z ozy się s.ertg i arwnycn ob-a/ków 
L<, ii* Łotc.e i MeiJ ageiy, cziacika W.ncuk w kabaret, e, płyniemy 
ra iialw e, poć zloitct., ce ,p  duszo mo a - ih ó r  d.iedow kelwaiyjs.^ 
dwie M ru isk t  i tau.s?ki I w. in). O . ie o  » r  n e J. S. iw>a skleąo, 
chór Je1?. I.a !e. Btiakcja im trior gwiazd scen i oikiestr jazzowych 

Tylko w bież, piociam e wcsiep St Janowskiego ' Ór. B .o M ego  c taz cctjchc esewteh. 
ulubieńców: Fo:tańsklej. A a  weno, Szpakcwik ego, Cilowskitgo i m. Pizecst. o 63t i 9.1f.

L iib w lsa rsh a  4

n n i Cw-r» ot-JO Po raz pierwszy w Wilnie najp!ękn. i raim^locyjn. film sezonu

s w A T o w r o j  ; , S T R B D i V f t R I "
W rolach < łownych: C usi; W Frcehllch i S; I I Ie S<tlT>ltz Koncertowa gra artystów^ 
przcpi^kia muzyka, foscynujrco ueśc tilmu na tie wo i,y światowtj

^ *8  f i S 8  S -1 S T # I  n a i r a d o ś n l e i s z y  f'!nn ś w ia ta ,  g - n l e t n a  k ręa -- ja  s ł o d k i e j2H.--I5E1HJ r y m i  c y  T F M P I . F
4 - W m .i «tfti i.wi CM9i wM «dr u l  1  fl r  ?  w  L i  0  I  E s  1  I  S  M B  9b»
w p o r y w a j ą c y m  n a s t r o -  
y w i m  a i c v d z i t l e  p. t. 9 9

Nad program: l  roiiriitt; . .  duOatluL 4*oci. sean s ,  o  l  e j ,  w s i e c u .  ł * »  a S-eJ.

Wcroraj okoto godz. 5 wleci wybuch! 
wielki pożar priv ul. Traki Radućskl 14. 
Zapłonęły  budyrki gospodarskie Obora 
poszła c dymem do fundamentów, przy 
czym spaliły sfę żywcom 4 ktowy oraz 
Inny żyw* Inwentarz Mlelska strat po­
żarna w n?aronłna 3 godziny pożar zlo­
kalizowała. Straty są bardzo znaczne.

7 F  T W T ły F r t W  »  S T r t W  

—  „Działanie alkoholu na oraanizm".
Jek już donosiliśm y w ramach Tyqodn‘a 
®ropagandy Trzeźw ości, zorganizow ane­
go przez T-wo „M ens" dla walki z alko- 
i*olizmem, od b ęd zie  się dziś 1 marca dal- 
szv kolejny odetyi okolicznosc-ow y. O d ­
czyt c d b ę d z ‘e  srę o godz. po po?
w łokelu „O środka Zdrow ia" (W *e!ka 46). 
Rrelegecłern bęcizre dr T o łlo czko , który 
mówić b ęd zie  „o  dz5ał v»iu alkoholu na 
cerjariz-n"

a B m M M M K R M H H R M M H M B i

Na ulicach m!as»a rozegra? się sn-jsa- 
cyfny połclo po’le:l za fura. naładowaną 
mięsem nochodzacym z nielegalnego u- 
bo u Polic’anf sooshzegł furę Jeszcze na 
ul. Nowogródzki0! i wezwał wofnlee do 
zafrr»rmaria się Tamten iednak zaclał ko­
nia I popędził w kierunku ulicy Zawa!ne|. 
Polłriant nie daf za wygrana I wsiadłszy 
do i^rożM  zainicjował pościg. W  zaułku 
Lidzklm nastąpiło zderzenie furmanki * 
snokamŁ Sankt wraz z dorożkarzem I po 
tięlanfem wvwróclfy się. zaś fura z niele­
galnym transportem pemknęła dalej.

Epilog pościgu rozegrał się na u l 
Gaona. Uciekający furman ukrył sle w 
podwórku domu Nr. 44 w |aklmł zaka-

mo „KAR S -
Tylko d w a dn i
A c o li S Y H S Z A

w  f rr.ie „ B 0 L L K  1 L O L E K "

Następny program*.

Obwieszczenia

W  ro li  t y tu ło w e j  śivr>, y ! i « r  S
„Sza tan -Ludożerca "

3 EIlIO[3!3 Gn]3 QQQ[3[I

N A S I O N A
W a rzy w n e ,  I f m m s G o sp cd a rc ze

—  C zy  ch ce  P an  p r ę d k o  i g ru n  
ł o w n ie  r o z w in ą ć  sw o je  p rzeds ięb io r  
s tw o?

—  C zy  chce Pan  m ieć  co  i/ i tń  
du żo  ik li jentów  w  SwoGn sk !?p ie?

j —  U g ła sza j  się Pan  w  P ras ie  P o l ­
ek iej.

S ław a  iji-szysSkich fa b r y k a tó w  
fó zg to s  k a żd e j  f i r m y  b y ł  zdoby ł ■ j 
p rze z  Po lską  P ra s ę . 1 Po jest j e d y n y  
sposób  zapoznan ia  tys ięcy  c zy te ln i  
k<W  z P . tow a rem  i s k ie ro w a n ia  irh  
a o  P. sk lepów .

D o t iry  t o w a r  i u m ie ję tn e  og łoszę  
n ic  w  P ras ie  P o F k i e f  tw o rzą  r o z w ó j  
f i r m v  i stałą k l i jen te lę .

W y d a tk i  na rek lam y m ałe, w  p o ­
rów n an iu  >, o s ią gan ym  rezu ltatem , 
m usza hi ć stale p r z ew id z ian e  w  bud 
żec ie  k a żd ego  rozsądnego  kupca i 
p rzem ys łow ca .

Przewodniczącego Komisji Oszczędnoś- 
ciowo-Oddtuźeniowc] dla Samorządu przy 
Urzędzie Wojewódzkim w Nowogiódku.

Na podstawie 8 14 ust, (2) rozporzą­
dzenia M inistrów Spraw W ewnętrznych, 
Skarbu oraz Przemysłu i Handlu z dnia  
16 kwietnia 1935 r. (Dz U R. P. Nr. 31, 

t poz. 231) po d aję  d o  w iadom ości, i e  w 
Nr 5, z dnia 27 lutego 1937 r. W ojew ód z­
k iego Dziennika U rzędow ego  w  Nowo­
gródku zostały ogłoszone plany oddłu­
żeniow e

G m iny M iejskie j m. Zdzięcio la ,
G m iny M ‘ejskiej m N ieśw ieża,
Gm iny M iejskiej m. Lidy.

Sekretarz Przew odniczący
W itold Skarżyński. Tom as’ Szalew icz.

N ow ogródek, dnia 27 lutego 1937 r.

Przetarg

Ł

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
( w Wilnie ogłasza jirzetarg nieograniczony na 
j roboty nahidunkowe w 3 żwirowniach: Bez 

bańskiej, .Suwalskiej i Wollkowyskiej z termj 
nem składania olert do godziny 12 do dnia 
25 marca 1937 r.

Bliższe szczegóły wi^jMonilorze Polskim" 
Nr. 46 7. dnia 26 lutego 1937 roku.

z plerwsrorzędr. jdantacyj Vrejowv<h 1 zaqra- 
mezmeh, o nęjwy/sztj "de kiełków, poleca

Eomm r ie d l  są s
lw ó w , u<. Rutkowsikiego 1 3

Cenniki szczegółowe wysyłamy ra żedanie

|2B»AKCJA I ADMIN1STRALJA: —  Koni* P, K .O . Nt. 7M U U  
5 ftw I f  » 1 »  —  Wltao, al. fitskapa dsndaiskicgs 4.

t«Jakc)a: UL J» —  toóz*ay pisytęć 1—3 ąc aMaónta 
AiWiaUtracJa: Ul. 9S —  eiynaa »J  *od i. 9 30— 15 30 
Ptakirnta icL 3-40- 9ed*kc)ł rękopisów nie zwraca.

O 3 0 E E E E E Ę 1 E 1 0 Ę E 3 0
ASL JWBLJfcJaOt w *  JR .B 'IW WtA X  » I M

D d ś a J a 11 1 \ va«L. *1. Ka*«eś.i« «
M a ,  a l  Zawkaw* 41 
B w n s a a it ia ,  al. N iratewtcza T* 

r n i A t i t h . M .  Ała-Jl Ntelwtez. Skaasw, Szcaaczya,
M t*pta tfa la tya  Wilejk*

Mvfar)a nrotcrzyścll
Kursy Hotccyklowe

2  i p ć ł m iesięczny od 6 -go macra br. 6  

godzin  jazdy. O płata  60 zł. 
3-m iesięczny od 9 marca br. Teoria : 6  

godzin  jazdy —  zł. 90.
Zapisy i inform acje —  Lida, J-go M aja 32

Rasowa suka

C E N A  P R E J M L iM £ J tA T ¥  w i e s . ę c z n t e :  i o d n o ­

s z e n ie m  d o  d a n a  w  kraja —  3  z.l, za g r a -  

alC4 6 ił, * •dtoiare* w adauflistncji zł 2.50, 
aa wsi, w  a ł i e JS caw a łe tacU ,  g d z i t  nie  ma o r z ę -  

du  j s o c z t a w e p o  « r !  ageectt  zt 2 ^ 0

L E K A R Z -  D E N T Y S T A

A. Ostaszyńska-Wołożyńska
S t W A j r A i l * - * ,  g n n  l i c l f  3 L rh o k  M ag l i ł te a ta )

UtHlt pi zyjęć: od 9— 2 p .p i od 4r—8 wlec*.
Siwe. Ijilmratorluui eitonnyrh aebów.

CENY OGŁOŚZEŃ: Z »  w t r r * /  la -lt ine '. !.  p r ż cd  tek stem  75 g i  w l e i ł c e  69 

r ed akc .  I k o m u n ik a i y  fi<5 gr  i  * w t c r s i  ( e d u o s z p

Zakład optyczny

6 ^ 3 !

Wileńska 25 tel. '684
w y K o n u je  b n .o K  e  

i o k u l s r y  di. s l w  g  

r e e r p t  p. p .  l eka rzy  
o k u l is tó w .  P o l e c i  na j -  

r i o * s z e  m o d e l e

DOKTÓR

Z e S d o w k z
Choi. skórne, wene- 
rvc/ne nar/ą ów mo- 
cz w. oo aodz. 9— 1 

1 5^8  w.

DOKTÓR

Z a l a o K ł K O f i
Choruby kobie e, 

skórne, weneryczne, 
nar-ądów moizowych 
od godz. 12 — 2 i 4

DOKTÓR
Clu.nuwicz
Choroby weneryczne, 
skórne i moczo^łc. 
W  e i s a  24. t e l  921 

Przyim. od 9— i i 3— A

AKUSZERKA

ora£ G&b.net Ko ma- 
tycz o. "Mdai.iie ce­
ry, usuwanie marsa- 
czek, wag ów, piegów, 

brebawer, łupieżu, 
usuwanie tłuszczu t  
bioder i brzucha, kr*- 

my odml-iozaiace, 
wanny elrktr„ elefe- 
try7at]a Ceny pizy- 
Stępne Porady bczpłO 
tne. Zamkowa' 26— i

4 A .  s 7 r . d k A

M a r  J a
L a  k u  e r  o w a

wlecz. ul. W 'eń-ka 23 
m. 3, tel. 2-77.

d o j t t o *  m ł d - 

J. Piotrowicz- 
Jurczenkowa

O rd y n a to r  i  zp. S a w ic z  
C h o r o o y  s k ó r n e ,  

w e n e r y c z n e  k o b ie c e  
aileńska 34, tal 18 66
P>zv !m u/e  Ot) 5— 7 *

DOKTOR MKii.
Z y gmu n t

K u d r e w f a
C h o r o b y  w e n e ry c z n e ,  
s k ó r n e  I m o c z o p tc to -  
w e  u l .  Z a m k o w a  fe­
tę I. 19-60 Przy t i u  - 

© d  8— 1 I o d  3 — H.

Przyjmuje od 9 rano 
do 1 wieci. ul. J. Ja­
siński igo 5— 18 róg 
Ofiar 'ej iob. S.. iu l

AKCSLEHiU

B n e i i n a
mrsaż leczniczy 

i e le k t iy z ac ja  

ul. G r o d z s a  nr. 27  
( Z w ie r z y n i e c )

K U F I E
3 - l a m p o w *  a p a  ot  r a ­
d i o *  y,  u ż y w a n y  le c z  
w  d o u r y m  s t a n ie ,  z  
g l o s  ik iem  r u c h o m „  
n a  a k u rm P e i lo r  (n i e  
s i e c i o y y )  O f e r t y  k ie ­
row e  ć  W j l o o ,  G e d y -  

m m o w  k a  3 2 — 1, 
N .K ie r a s z n i e w ic z o w r i a

w n k ,  pót  o r a  r o c z n a  
niie  r o g o  d o  o d d  -  
n a — M o  luszKi 2 /— 3

Sprzedaj się
dz iatk i  z ie m i  w ł a s n e ]  
z s a d e m  p i ę k n i e  p o -  
ł o ż o r e  p rz y  z a u łk u  

P o n o m K i s k i m  2  
n a  Z a r z e c z u )

M B J U S M
> ‘ “ USicrn a O g :  Is

O o  t y c b  ccn do iit .?» * ię  it o j U s ł i  n i*  c y f ru w e  t « b e ł * -  

ryczne504r> .  U l i ł a d  o ^ ł a s r e i i  w u i * c l e  6 -c io  l a m o w y ,  *■ t ek s te m  4 2 - t » » i n w y ć  Z a  t reść  o g ło s z e ń  I r e t o r y i *  

. a i d e i i a u e '  r e d a k c j *  o ie  • B ( r o w . » r t » .  A d r o l c i » t r » « 1 »  i ł s t r i ł g i  s o b l r  p r a w o  z m lk o j  t e rm in u  d r n k *

w e ń  1 ni? p r z y jm ę ! *  » o » » r » e ł e A  w i e ( f c * .  O j t ło s ze n la  p r z y t m e w e e e  r  g o d z  9 .3Ó— )fi.3C '—TA

A ry ó s w u t iw *  W u«óaJu* S 9 . •  # Larw* WUno, r L iei p r - i i ł i i l o f  o d p  ZĄrj jYttnft ł  ir-^Fr.,;'/
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